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W ukończonej świeżo ogólnej rozpra­
wie budżetowej w austryackiej Izbie po­
selskiej , zajęło koło polskie stanowisko 
nieco odmienne od teg o , jakie zajmo­
wało poprzednio. Dalekim jeszcze jest ten 
howy kierunek Koła od tego, jakiego- 
byśmy w interesie polityki naszej naro­
dowej i krajowej pragnęli —  dalekim od 
tej stanowczości, jakiej w edług naszego 
zdania interes kraju wymaga — ale w 
każdym razie jest lepszym a do pożąda­
nego bardziej zbliżonym od dotychczaso­
wego.

Już rozpraw y w Kole wskazały, że po- 
M stw o nasze czuje się zniewolonem do 
Postawienia sobie bardzo poważnie pyta­
nia, czy dotychczasowa droga była dobrą, 
°zy była w najlepszem tego słowa zna- 
ozeniu u ty lta rną , i czy na drodze tej 
orosły dla kraju rzeczywiste jakieś po- 
zytki. Samo zastanowienie takie jest już 
Pożądanym pierwszym  krokiem ku le­
pszemu. A jeżeli z um iarkow anych naj- 
nitiiarkowańszy, w iceprezes » oła p. J a ­
w o r s k i  wyraźnie zaznaczył, że na po­
wyższe pytanie nie można zadawalającej 
dad odpowiedzi, jeżeli on sarn użalać się 
hiusiał na brak ściślejszej spójni mię­
dzy rządem  a praw icą, tudzież między 
8amemi klubami praw icy, jeżeli on sam 
hznaj potrzebę w ytknięcia sobie i rządo­
wi wyraźniejszego program u — to jest 
W tern zaw arta pośrędąio bardzo jeszcze 
Wprawdzie łagodna, ale nie mniej w yra­
j a  krytyka dotychczasowej polityki,

Od samego początku „nowej e ry “ ży­
wioły bardziej niezależne i samodzielne 
tak Kftle jak i po za niem — w ystępo­
wały przeciwko temu, iż do stanowczego

bezwzglęftąpgo popierania rządu, do śei- j 
siej solidarności z innemi klubami p raw i-' 
ey ,. przystąpiło Koło polskie bez w yra­
źnego program u, bez poczynienia ze swej 
strony warunków. Doświadczenie okazało, 
że obawy, jakie z tego powodu wyrażono, 
były zupełnie uzasadnione. Popierając 
r7ąd bezwarunkowo i bezwzględnie, wy­
daliśmy z rąk  kartę do w ygrania, złożyli 
broń, zdali się bezwzględnie na laskę 
rządu. Pew ny poparcia tego m ógł rząd 
śmiało najżywotniejsze życzenia kraju albo 
wręcz odrzucać albo przynajmniej speł­
nienie ich w nieskończoność zwlekać, 
wiedząc, że naw et i w takim razie na 
glosy polskich posłów liczyć może, Naj­
lepsze sposobności uzyskania poważnych 
dla kraju korzyści zaniedbywano, żeby 
„rządowi nie robić trudności1*. Rząd też 
z najdrażliwszych sytuacyj głosami pol­
skich posłów zwycięsko wychodził, ale 
nie mając sobie postawionych warunków, 
nie czuł się niczem wobec kraju skrępo­
wanym i zobowiązanym, i najnaglejsze, 
najżywotniejsze spraw y kraju odkładał 
ad feliciora tempora, bo on sani chciał 
także unikać „trudności**. 1 nie dziwmy 
mu się — każdy rząd tak samoby po­
stąpił.

Ale taki stan rzeczy długo trw ać nie 
może. K ra j , który dotychczas jeszcze 
dźwiga ciężkie skutki długiej, wręcz zgu- 
bnej gospodarki daw nych system ów rzą­
dowych — zbyt nagląco w ym aga i po­
trzebuje napraw y stosunków, ażeby mógł 
obojętnie przyjmować tak nieskończona 
zwłokę załatwienia żywotnych swych kwe­
sty j. Musiało to wyrodzió żywe niezado­
wolenie w kraju sam jm . które później 
odbić się musiało i w poselstwie jego.
To "Tfflrtflfffftłi0" 1'0 w,'n jf°t 
niektórzy —  odżywieniem,

.ftflsfciąj da  bezw arunkow ej
jesi solidaryzowaniem się jakiemś z op^- 
zycyą lewicy wiedeńskiej — to je st w y­
raz wierny usposobienia całego kraju, 
który wie, iż ani pod względem autono­
micznym, ani wolnościowym, ani wresz­
cie co do bieżących a żyw otnych spraw  
nie ma w rządzie tej ochrony i opieki, 
jaka mu się od k a ż d e g o  r  ądu należy, 
a już najbardziej od takiego, który bez 
polskich głosów łatwo mógłby upaść każ­
dej chwili. Droga, którą wskazywaliśmy 
i na k tórą powoli wstępować Koło za­
czyna, to nie droga bezwarunkowej opo- 
zyc.yi, jak  to wmówić w kraj pragną nie­
które organa, bardziej od samego rządu 
rządowe — to droga postępowania we­
dług program u, obejmującego zadośćuczy­

nienia żywotnym kraju potrzebom, droga 
w a r u n k o w e g o ,  zamiast bezwzględne­
go pupierania rządu, korzystania z każ­
dej sposobności, ażeby dla kraju odnieść 
korzyści. Dyskusya w Kole świadczy, iż 
poczyna tam już prześw iecać myśl o nie­
zbędnej potrzebie wstąpienia na tę drogę. 
A jeżeli w rozprawie budżetowej w spo­
sób aj cydyplomatyczny, ostrożny, i ze 
wszech m iar niedostateczny dano jednak 
rządowi do zrozumienia, że popakcie ze 
strony Koła polskiego bezwarunkowem 
i bezwzględnem być nie może, to jest 
w tern już p e * a e  zbliżenie się do wska­
zanego powyżej kierunku. Niedaleka przy­
szłość okaże, czy Koło na drodze tej 
w ytrw a i konsekwentnie pójdzie na niej 
dalej — czyli też może, jak już nieraz 
bywało, ulęknie się w łasnej odwagi. — 
W  interesie kraju i Koła nawet samego 
byłoby, szczerze i śmiało nową postępo­
wać drogą!

immimn „ l it  Refów".
W a rsm a w a , 1  maja.

Gd} cała Europa z zadowoleniem uśmiecha się 
z zakończenia sprawy Schnaebeiego, a tern sa­
mem i przywróconych szans spokoju, my tutaj dozna­
jemy wrażeni', jak gdybyśmy stali na wulkanie. 
Z przygotowań zdawałoby się, że wojna już pra­
wie na włos&u wisi. a rozpoczęcie akcji zależnem 
jest^tyuo od pierwszego nadarzającego się casus 
belli

W lubelskim  naprzykład nad granicą Galicji 
gromadzi się olbrzymia ilość wojska, nowe nad­
ciągające siłj luzują p0 miasteczkach załogi, !uó- 
re coraz bliżej ku granicy się posuwają. W Kiel­
cach na gwałt budu,ą magazyny prowiantowe, 
a świeżo wydanym został rozkaz, aby wszystkie 
wojska okręgu wojennego moskiewskiego prze- 

lL n imi i yoz)ałccvvl)om» JGiAł&ły na przestrze­
ni Kielce Lublin. „Unikamy wszelkiemi środkami 
W-fri. usunięcie jej jest niemożliwemu po­
wtarzają dygnitarze rosyjscy. J ednem sUwem sy- 
tuacya, dla naszego oka przynajmniej, jest tak 
naprężoną, jak nie była nigdy. '

W jednjm  l towarzystw rosyjskich miałem 
sposobność słyszeć rezonowanie pew łego sztabo­
wca o przyszłym terenie wojny. Rezonowanie to 
powtarzam tutaj, ma ono bowiettl 2a aoba loikę 
wielką.

„Nikt już dzisiaj — mówił fen oficer — nie 
popełni błędu Napoleona I i w głąb Rosyi z 
wojskiem nie pójdzie; wiemy aż nadto dobrze, 
iż cała walka rozegra się w Królestwie, jeżeli za 
czepionymi zostaniemy, aj0 tu żeby nas wziąć, 
potrzeba sobie wiele krwi „uścić, bo czworo­
bok twierdz tak jest skomplikowany i akemuni 
kowany, iż w każdej chw* * możemy z miejsca 
na miejsce przerzucać wojskami jak piłką. Dla 
jednej armii, jednego pansi-wa czworobok ten jest 
nie do zdobycia. My jednak przygotowujemy się 
na operacyę dwóch armij: austiyackiej i pruskiej 
a prace fortyfikacyjne ostatnich lat miały na wzglę­

dzie, aby możliwości operaeyi wspólnej dwóch 
armij nie dopuścić. Osuszenie Fiń^zczyzny j pj y_ 
peci te.u a nie inny cei miało. Osuszywszy ją 
z dołu, zabagniliśmy grunt naiomiast aż po Kijów, 
i jest to zapora połączenia się armii austryackiej 
z pruską. Skutkiem ostatnich wypadków na Wscho­
dzie musimy wydrzeć Austryi hegemonię v: Sło- 
wiańszczyznie i dlatego nie czekając z jej strony 
zaczepki pójdziemy pud Wiedeń, gdzie też pod­
piszemy dopiero pokój. Ten pochód do stolicy 
państwa austryackiego jest nieuniknionym. Oba­
wiają się wprawdzie w naszym generalnym szta­
bie, aby tymczasem Prusy nie wlazłj nam w śro­
dek czworoboku fortecznego, przychodząc tutaj 
(do Warszawy), ale jest to obawa płonna. Jaka­
kolwiek bowiem toczyć się będzie wojna, w któ­
rej Prusy zostaną zainteresowanemu Francya sie­
dzieć spokojnie nie będzie i zaszachuje ich tak, 
ze o terenie walki pod Warszawą i myśleć nie 
będą mogli. Obliczenie to dla nas jest matema­
tycznie pewnem, armia nasza gotową tak dobrze 
do wojny, jak nigdy nie była, a przy znanej nie­
szczęśliwej ręce Austryaków, we wszystkich osia 
tnich wojnach, nikt u nas nie wątpi, że zwycię­
stwo będzie przy nas, tem więcej, iż i dowódcy 
nasi posiadają więcej nauki, aniżeli dawniej." — 
Oto o ile możności dosłowne streszczenie rozu­
mowań bardzo poważnego człowieka.

Pożyczka wewnętrzna, jak już wiecie, dwukro­
tnie pokrytą została tak, iż redukeya c 60 pro. 
nastąpić musi. Warszawa podpisała 15,000.000 
rubli. Z tego się okazuje, iż pieniędzy nam nie 
biak, tylko że one tak głęboko się pochowały i 
tak mało mają zaufania do jakichkolwiek opera- 
cy j, że żadna siła niezdolną lest wywabić ich 
z kryjówek. Operarye i projekty finansowe p. 
W y s z n i e g r a d z k i e g o  się nie udają, i w tem 
leży przyczyna niskiego kursu rubla, który obe­
cnie stoi na poziomie dotąd niepraktykowanym. 
Kantory zagraniczne, wykupienie biletów kredy­
towych przez rztjd en masse, przyjmowanie w o- 
płacie cła biletów za ruble metaliczne, są to 
projekty, w których urzeczywistnienie nikt nie 
wierzy.

Wielkie zadowolenie wywołał telegram z P e ­
tersburga o niezatwiordzenic w Radzie państwa 
projektu podwyższenia opłaty od paszportów, cho­
ciaż słaba to radość, bo niewiele faktycznie udało 
-się z tego drakońskiego prawa urwać gotówki. 
Paszport obecnie kosztować będzie 144 rubli ro­
cznie, gdy dotychczas kosztował rublf 30. Udaft> 
się tylko rozsądniejszym senatorom oczekiwany 
ztad dochód, przezn-czyó na ulepszanie v.6d mi­
neralnych krajowych.

Jutro ma się rozstrzygnąć waLa. tocząca się 
oddawna w redakcji Kuryera Warse.. Ogólnem 
jest przekonanie, iż przy własności tego najpo­
pularniejszego u nas pisma, utrzyma się rodzina 
S z y m a n o w s k i c h ,  pomimo zawodu, jakiego 
doznała ze strony finansowego potentata hrabie­
go, który postawiwszy w kontrakcie bardzo ucią­
żliwe warunki, w ostatniej chwili się cofnął. Ku- 
ryer Warsz. jest dobrvm i pewrym interesem, 
przynoszącym rocznie 30,000 rs. czystego do­
chodu. Żadne zmiany \ redakcji w płynąć ni.* 
mogą na jego upadek, bo zrós1 się on już , że 
się tak wyrażę, z krwią • ciałem Warszawy. 
Z tego względu jednak ważną jest rzeczą, kto 
wpływ na 1 4 .U0 Ó prenumeratorów i minimalnie 
200.000 czytelników obejmie. To tłumaczy za­
jęcie się sprawą przez ogół — i niepokój w li- 

jteracbiej rzeszy.

h w ó  w , 3 mpia
(Uroczystość 3 m aja. J e io rm a  u staw y  gminnej.

Komitet przyjęcia następcy tronu).
Celem uczczenia pamiętnej rocznicy 3-g0 

maja, odoyło się rano o godz 10 uroczyste na­
bożeństwo w kościele areb kat" iraln jm , na któ- 
rero byli obecni prezjJept miasta wraz z wieloma 
radnymi i liczna publiczność, nadto przybyło 
bractwo z różnych kościołów z chorągwiami. 
Wieczorem odbył się w sali Sokoła wieczorek 
deklamaeyjno-wokalny ze stosownem pizeruuwie- 
niem, w teatrze zaś grano dramat Krasz-i wskie- 
go „Trzeci Maj“. Z uroczystością tą potąezono 
drugą, mianowicie odsłonięcie i poświęcenie po­
mnika, wystawionego staraniem komitetu dla 
zmarłych weteranów z roku 1S31. Pomnik, po­
stawiony na cmentarzu Łyczakowskim między 
mogiłami zmarłych we Lwowie uczestników po­
wstania listopadowego, wykonany zostaw według 
projektu profesora Zacharjewieza w kamień, i 
zwyczajnym przez rzeźbiarza p. Perie’go i przed­
stawia się dość wspaniale. Na sarkofagu leży 
trumna, na której wznosi się Uraeł polaU na 
emblematem5 wojskowymi. Poświęcenie nastąpiło 
o godzinie 12 w r a d n ie ,  ua które pospieszyły 
bractw» z oLorągwiami po nabożeństwie w ko­
ściele katedralnym. Ik tu  poświęcenia dokonał 
ĵ b S i e m i ń s k i ,  który po dokonaniu ceremonii 
religijnej przemówił odpowiednio do n i e l i ­
c z n i e  zgromadzonych. Następnie odśpiewano 
„Boże coś Polskę**, „Z dymem pożarów** i „Bo­
że Ojcze. Twoje dzieci**. W końcu przomówił 
weteran dr. L o D g c h a m p s  B o g u s ł a w ,  imie­
niem komitetu, który pomnik postawił, a w prze­
mówieniu swem patryotycznem oddał pomnik 
opiece reprezentacyi miasta. Wspomniałem, że 
na poświęceniu pomnika nie licznie jaw iła 
publiczność. Nie jest to jej winą, gdyś, « tym 
zamiarze mało kto wiedział, komitet bowiem, ze 
względu na polieyę, które już raa odmó,wiła po­
zwolenia na uroczyste odsłonięcie, mudiał zacho­
wać tajemnicę terminu poświęcenia. Mimo to 
dwóch komisarzy c. Ir policji brało udział w u- 
roczystości.

Komisya ściślejsza, wybrana do wypracowania 
projektu reformy ustawy gminnej, obradowała 
wczoraj przedewszystkiem nad sposobem postę­
powania w robotach przygotowawczych. Uchwa­
lono wyałać kwestjonsryusz dc wszystkich wy­
działów rad powiatowych jakoteż do, nąnuestHi 
ętwa z j irośbą, aby roz- h M) go, óo starostw. 
W  ciągu maja wydziah muszą nadesłać odpo­
wiedzi do Wydziału krtyowego, poniewal komi­
sja  ściślejsza zbierze się ponownie już 1 czerwca, 
a n» 2 czerwca zrp-oszuną zostanie cała komi­
sya, która na podstawie zebranego materyału 
przez Wydział krajowy i wniosków komisji ści­
ślejszej obradować będzie nad projektem.

Wydział krajowy na sesyi poniedziałkowej po­
stanowił zawiązać krajowy komitet przyjęcia airy- 
księcia Rudolfa. W  skład komitetu wejdą: Mar­
szałek krajowy hr. Tarnowski jako prz< woaniczą- 
cy, jako członkowie pp. arcybiskupi Moiawsk., 
Semoratowicz i Jssakowicz, bistup PeUsz, Dawid 
Abrahamowlcz, hr. Kaz. Eadeni, Sf. Bryk^zyń- 
sLi, Jul. Bielski, hr. Włod. Dziedn* *»r- 
Golejewski, S. Horowitz, Jul. Koryń,T'skf' '  
wenstein, Zd. Marchwicki, Józ. Jfęcm ski, Alfred 
Miliewski, Edm. Mochnacki, hi- 
Hen. Rodakowski, Feliks Szlachtowski, ks- .Eu*-- 
Sanguszko, Franc. Zima, dr. Mik- Zybli^iefficz, 
dr. Izyć. Szaraniewicz, JuLau Zacharjewicz, J‘

OPTYMISTA,
NOWELKA

jprzez

N A O  O D Ę .

;— Doprawdy, bardzo mi to przykro... ale isto 
wierzaj mi pan... rzecz jest tak trudna... 

P* dzisiejszych czasach....
— Czy pan radca chce powiedzieć, że prośba 

®*°)a nie może być uwzględnioną ?
— Otóż to właśnie, drogi panie: nie m oże, 

* iaden sposób nie może! Przy dzisiejszych na­
tężonych ekonomicznych stosunkach na taką po-

czeka dwudziestu kandydatów, z patentami 
|AHie dobrodzieju, z doktoratami... Może da pan 

^g, że się to jakoś odmieni.... albo wreszcie,., 
dłuższej praktyce... w jakiejś szczęśliwszej 

cłł*ili....
*— Tak, tak, w szczęśliwszej chwili; pan rad- 

Ca ma zupełną słuszność, najzupełniejszą!— go- 
rłco potwierdził niefortunny kandydat, którego 
hsta zdawały się jednak drżeć nerwowo, gdy je 
Okładał do uprzejmego uśmiechu.
. Otóż tak, to lubię! przynajmniej jesteś pan 
człowiekiem rozsądnym , który bierze rzeczy tak 

^ą. Inny p inie zaraz się oburza i radby świat 
?óry nogami wywracać, gdy mu wszystko 

J “ *W1 gładko nie idzie. A to trudno, głową 
bru nn przebije! najlepiej to się god;z ć z ko- 

n*^ZI10śelą. Z takiem usposobieniem nie będziesz 
jvj ?igdy nieszczęśliwym. Do widzenia drogi pa- 

p  i nie traćmy odwagi... jakoś to będzie! 
y-. Ludwik dotknął z uszanowaniem wycią- 
ózi u  ̂ uPrz0imie dłoni pana radcy, skłonił się, 
p ak u jąc  2a lak łaskawe słowa i po cichutku na 
żeJ5*0-  ̂ WJ 8Û  z Pokoju, od progu jeszcze 

n*zkim ukłonem i wdzięcznem spojrze- 
fuzpartego w fotelu łaskawego protektora.

Rzeczywiście, czyż było się czera tak martwić? 
alboż to pierwszy zawód dla niego, czy ostatni? 
Na każdym niemal kroku spotyka się przykrości, 
większe, mniejsze — takie już życie. A przecież 
ludzie jakoś żyją i nie źle im na swiecie. Byle 
dalej!

Oddany tak filozoficznym rozmyślaniom, z gło­
wą zwieszoną na p iersi, nie oglądając się ani w 
lew o, ani w praw o, kroczył pan Ludwik środ­
kiem najludniejszych ulic ku wielkiemu zgorsze­
niu dorożkarzy, którzy klnąc i złorzecząc, mu­
sieli zawsze ustępować z drogi temu dziwnemu 
człowiekowi, bo on się ira nigdy nie ustąpił.

Znali go też prawie wszyscy i nazywali „nie- 
zgrabą“, nie wiedząc, jak dalece trafnym był ten 
przydomek dla pana Ludwika, któremu całe ży­
cie poszło... niezgrabnie.

Jego atletyczna na pozór pustać, zamiast sprę­
żystości i siły, posiadała tylno ociężałość i raziła 
dziwnie przykrą sprzecznością z trzeszczącym od 
jej ciężaru stołkiem i filigranowym stolikiem naj­
ciemniejszego kąta magistrackiej kancelaryi. Czu­
ło si że trzebaby koniecznie temu olbrzymowi 
więcej powietrza, przestrzeni że należałoby pług 
lub m U  dać do tej ręki, której grube i krótkie 
palce z tak mozolną wytrwałością kreśliły szere­
gi cyfr na bibulastym papierze.

Ale młota ąni pługa pan Ludwik ujaćby nie 
umiał. Kosztem największych oaar pchano go w 
szkołach z klasy do klasy i uwierzył sam wre?,- 
cie, że tylko tą drogą może „wyj&u na ludzi , 
szedł więc z cierpliwością roboezegi by ęcia. 
A gdy w połowie studyów prawniczych, u a zu­
pełnego braku środkow utrzymania zmuszony był 
przerwać nauki, kołatał się odtąd z jednej ayur- 
Qy na drugą i choć nigdzie nie mógł dobie się 
awansu, mimo to jednak nie tracił wcale nadziei, 
że przecież, kiedyś... coś... się powiedzie.

i jmczasem filozofował jak powyżej i id%e z 
głową schyloną i rękoma bezwładnie opusacżone- 
mi wzdłuż atletycznego korpusu, zdawał się za­
wsze tonąć mysią w dalekich krainach i głuchym

był zupełnie na turkot powozow, grożących mu 
w każdej chwili przejechaniem.

Tym razem celem }eS° ^  była mała. je­
dnopiętrowa kamieniczka* z sienią szeroką i wi- 
iną i scholam i niezbyt wprawdzie wygodnemi, 
ale w,mytemi czysto jak ciasta Sta­
nąwszy u dołu tych schodo , p u wi za­
wahał się chwilę. Po J ^ o  przemknął
cień niepewności i nieokreślo uczucie niby wsty­
du czy lęku ścisnęło mu serce. Gofnął się... ale 
w tem otwarto jakieś drzwi haa schodami i do 
uszu jego doleciał dźwięk świeżego dziewczęcego 
giosu , śpiewającego wesołą piosnkę przy aj£0°i 
pauiameneie starego brzęczącego fortepianu — i< - 
dnocześnie w myśli mu stanął jego pU8ty_ 
walerski pokoik z piecem Dieogrzauy^ :e ’ 
dną iskierką i szklanką herbaty, ug0t0v;a s 
ski w kuchni usłużnych sąsiadów — Machnął rę­
ką i odważnie skierował się “ a schody.

Pokoik, do którego wszedł teraz prłea 
ala porządną kucheukę, m ł pozór skromnego 
saloniku, czy też jadalni. Zaciszny j cje V  Q 
ny był nie tylko płomieni' m ogniska, ale’ ,’ cie- 
płem tętnem pracowitego iyoia, które tutaj gro- 
maaziło mieszkańców na wszyg kie i6p8ae
chwile spoczynku i tozrywki. Gdy Rwphodził, 
dziewczę siedzące ifcży tortepiaitfe właśnie
ostatnie akordy piosenki, - wesoła nuta zdawa­
ła się jeszcze digać w powiettzu f 8tój naicrjty  
kolorową serwetą i z»stawmny Przyborami do ka­
wy, zapraszał biesiadników. — Ludwik znalazł. 
8zy się tu ta j, odetchnął pełnemi piersiam i, jak 
gdyby mu sję nagle lżej zrobiło na sercu.

—  Dobry wieczór pame L u dw ik u ! cóż urn  
słychać npwego ? —  zawołała wesoło dziewczyna, 
wyciągając ku niemu rękę.

Wszystko dawce, w&zystko stare, panno 
Kaziu; chyba się od pani co nowego dowiem, bo 
sam nic nie wiem.

-  Odemnie? pan żartuje. Odemnifl, siedzą. 
cej w tych dwóch pokoikach jak w klas/tirze 
miałby się pan aowiedzieć coś n o w e g w S ^ i

panu powiem 9 chyba... że kawa już na stoleł— 
dodała z figlarnym uśmiechem.

Alboż to nowina zła? czy nie więcej Kur­
ta od jakichś miejskich plotek, o których dużo 
gadania a pożytku z nich ani za grosz ? — ode­
zwał się nagle silny głos męski, a równocześnie 
właściciel tego głosu, z łajką w ustach, otoczony 
kłębami d jm u , ukazał się na progu. Za nim 
niemłoda kobieta — weszła, niosąc rynkę mleka 
i koszyczek z kilku bułkami.

— Padam do nóżek! jakże tam zdrowie pana 
dobrodzieja i pani dobrodziejki?

— Ot sobie zdrowie 1 jeszcze jakoś Bogu dzię­
ki wystarcza, pomimo kłopotów i pracy... Ateż 
to dla pana miał być dzisiaj dzień ważny. I jak­
że tam z tą posadą?

Pan Ludwik zaczerwienił się zaiąknął.
— Niby tak... ani źle, ani aobrze... to jest. 

właściwie mówiąc, z posady nic.... Ale ja nie 
żałuję... słowo daję! bc takie były rozmaite oko 
liczności....

— N ic !! — zabrzmiał odrazę, z trzech ust 
wykrzyknik pełen przykrego rozczarowań.a.

— Nic! —  szepnął nieśmiało Ludwik, zgnę­
biony niemą wymówką, ukrytą teraz na dnie 
tycb spojrzeń, zwróconych ku niemu, jako ku 
sprawcy tak niemihgo zawodu.—Ale ja iesto^ 
całl iem kontent... wierzcie mi ! ja się ***c ^  
martwię; nie było teraz, to będzie inny^

— Eh ! pan zawsze ze w szystkiego 
zawołała Kazia z goryczą, odwracając cj0_ 
zachmurzoną twarzyczkę; — jest eifi
s i j t ,  doprawdy I... z 5

Pa„ Ludwik opuści glowS “ ( ieg| 0 
w.aowa.cy, a po jego twarzy r
zwykłe nerwowe drpnm . a ; czyż to moja 

Niech się pan ^  ^  przeejeż nie eje_
jowiJĘU  się g rjź ś  „ie

t^ a -o - .ó ż b y m  si? gDiewała?... wiem przecie, 
że pan chciał jak najlepiej! — odparła Kazia

zawstydzona już poprzedniom uniesieniem i P0* 
dała mu na znak zgody rękę, Którą on gorą^0 
do ust przycisnął. I <Ba czegóz panu od­
mówili ?...

— Bo teraz takie stosunki... tylu kandydatów... 
ale za innym razem to już z pewnością dostań?- 
Pan radca obiecał zrobić, co tylko będ*i® w J0®0 
mocy... nadzwyczaj zacny człowiek! Jk
ślę, że m c : to i lepiej.7.. Jak na 
n a b l *  wprawy, to już potem g ^ó w -
dzie pójdzie mi jak po maśie-- 
bym jeszcze eo pobałamucic 1 ^

ZaW-  Hej Kaziu cukru' g  ty myślała*iej jaaziu, cu»n* towaja do kalwy I _  
dzisiaj, żes mc me Pn * J 1 .
z a g r i w  dou wŁ . P -
niecony jeszcze . ora porzucić tp pogaaant i  
Zdaje mi s ię , *  Jripodarstwa. 
i wziąć się ^ 2 1  to m0ja Wltai bo to -a m-a

u8Prawiedliwiała skwapli- 
.d robna> szezupła ko- 

ś,adam.1 dawneJ Piękności na zwię- 
dJ - jui >. pooranej zmarszczkami tw a r z # -  tylko 
j^ygłaui 81? sprzątaniem kuchni... bo pozwoliłam 
^k ry ć  m -‘ i zapomniałam porządnie

„ \  edr^a to nie mogła ci pomódz... h ę ? -•
Za nad to by się sfatygowała....

—  Alei n ie , tylko., ona sobie śpiewała, ja 
tak lubię gdy śpiewa, nie chciałam ej -p rf ryw*ń.

— A tak! sługę wyślej na spacer córkf ** 
sadz do fortepianu, a sama jeuna hartg »  wszy­
stkich... to i zdrowo i pożytecznie!

H aru j, h a ru j! eo też ty wygaduj?* :
rd7.ioi o „«««ie. Że J!

Jacu- 
]» się 

A Ka­
siu , gdzież ja haruję? wiesz przecie, 
lubię krzątać dla własnej przyjemno801 
zia mi zawsze pomaga, gdy J®.' ° Ti;̂  1J"
buję , ale dopóki eams dam radę, 
sobie śpiewa, nasz ptaszek!
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dzież wszyscy członkowie Wydziału krajowego. 
Wydział krajowy o składzie komitetu zawiadomił 
p. p. namiestnika Żarskiego, i wiceprezydenta 
Namiestnictwa Lobia z zaproszeniem^do wzięcia 
udziału w obradach komitetu. Pierwsze posiedze­
nie odbędzie się 18 b. m. o god. 11 rano w sali 
radnej Wydziału krajowego.

W ie d e ń . 2 maja.
(tt) \ę- j zbie poselskiej zakończyła się w so­

botę ogólna rozprawa nad budżetem, tak iż dziś 
;uż )gólne mamy wrażenie, jakie ona wywarła.

Z dwóch pierwszych mówców, którzy w niej 
gios zabierali, a o przemówieniach których 
obszerniej wspominaliśmy w ostatnim liście, p ierw ­
szy główny przycisk położył na stronę polityczną, 
drugi iritstronę finansową. W daiszym ciągu jednak 
przeważyła strona polityczna a nikt już nie mó- 
w ił tak szczegółowo o stosunkach finansowych, 
jak to uczynił poseł H a u s n e r.

Dyskusya polityczna kilka ważnych zawierała 
momentów. Na pierwszem miejscu postawić mu­
simy kategoryczne oświadczenie ministra skarbu, 
iż rząd dzisiejszy nie pojmuje stanowiska swego 
w obec parlamentu tak, jako! j  stał nad wszel- 
kiemi stronnictwami i nn potrzebował opierać się 
si&ie na żadnem z nich. P. D u n a j e w s k i  
słusznie powiedział, iż takiego stanowiska rząd ża­
den w państwie konstyiucyjnem zajmować nie 
może, ponieważ nie może wisieć w powietrzu, 
lecz na stałych jakichś podstawach opierać się 
musi. Nie możemy też zaprzeczyć słowom mi- 
niitra. w których powiada, że w żadnem prze­
mówieniu swojem w parlamencie stanowiska rządu 
w sposób podobny nie określił.

A le z drugiej strouy kwestyi nie ulega, że nr. 
Ta&tfe używał w przemówieniach swoich zwrotów 
nie pozostawiających żadnej o tem wątpliwości, 
iż on myślai o jakiemś wyjątkowem stanowisku 
rHąou, me opierającego się stale na żadnem stron­
nictwie parlamentarnem, lecz na przypadkowej 
większości. Jeżeli zaś hr. T a a t f e dziś przy roz­
poczęciu dyskusyi szczegółowej dawniejsze odez­
wanie się swoje tak chciał wytłomaczyć, jakoby 
miał na myśli rządy bezstronne w administracyi, 
to nie może się dziwie, gdy takiego oświadczenia 
nikt nie weźmie zanadto na sery o, bo nareszcie 
i k a ż d y  rząd, opierający się wyłącznie na pewnej 
większości w parlamencie ma pretensyę do tego, 
aby go uważano za zupełnie bezstronny w czyn­
nościach administracyjnych.

Zresztą i p. D u n a j e w s k i  w tem dziwacznem 
nieco pojmowaniu stanowiska gabinetu prawdo­
podobnie nie zupełnie jest bez winy. Przypomi­
namy sobie, jak po kilkakrotnie z przyciskiem 
mówił o „rządzie Jego Cesarskiej Mości“, co 
w sjm  związku, w-jakim było wypowiedziane 
widocznie miało znaczyć, że egzysteneya gabinetu 
nie jest zalezna od poparcia większości parlamen­
tarnej.

Bądź co bądź, czy to dziwne pojęcie o fikcyj- 
nem stanowisku rządu w gabinecie samym istniało 
czy nie, powszechnie panowało przekonanie, iż 
istnieje, inaczej bowiem trudno byłoby pojąć po- 
wściągli wońć, jaką rząd często okazywał w sto­
sunku do większości, która go w parlamencie po­
pierała. Wszak w czasie ogólnej Ij. basy i budże­
towej nawet poseł, którego o cień niechęci do rządu 
posądzić nie można, p. Bo b r z y ń s k i  wyraził skargę, 
iż rząd nie utrzymuje dosyć ścisłego stosunku z 
większością, która go popiera, iż mianowicie nie 
porozumiewa się z tą większością nawet w spra­
wach bardzo ważnych, zanim je  zaprojektuje w 
parlameńcie. Większość skutkiem tego często się 
znajduje w trudnem położeniu, mając tylko al­
ternatywę głosowania wbrew przekonaniu swemu, 
lub wystawienia na szwank egzystencyi gabinetu.

Przypominamy, że taką była pozycya w spra­
wie naftowej, gdy p. D u n a j e w s k i  w pertra- 
ktacyach z Węgrami poczynił przyrzeczenia, któ­
ry cu później przeprowadzić nie mógł, i priez to 
trudną niezmiernie stworzył sytuacyę. Minister 
skarbu w ostatniem przemówieniu swojpm w roz­
prawie ogó ni j nad budżetem o życzeniu, wypo- 
wiedzianem przez p. B o b r z y ń s k i e g o  przy­
chylnie się wyraził, a czerpiemy ztąd nadzieję, 
iż podobnie przykrych syttiacyi, które sprowadzają 
niekorzystne dla kraju rezultaty, * przyszłości nie 
będzie.

'Drugim ważnym momentem pout m w d 
:usyi budżetowej był p e s y  m i zini  który zna­

lazł wyraz we wszystkich ppejnówieniach posłów 
z lewicy. Poseł p l e n e r  w ti nie dosyć elegi, znym 
odezwał się o rozterkach, jakie panują w^ród o-

_____ ~ - a7nraW(i7,lft rł00ioonn.> •.
roz-pozycyi. A u s s e r e r wprawdzie pocieszał, a  lv 

terkom tym nie należy przypisywać "byt Vi„Jkieg0
Cyi do dzisiejszego rządu 
sobą są zgodni. Ale

w

znaczenia, bo w opozycyi do dzisiejszego rz^du 
ostatecznie wszyscy ze sobą są zgodni. łl 
śnie z mowy A u s s e r e r a  wyciągamy wniosek 
jż w bardzo kardynalnej kwestyi poglądy 
wicy są zupełnie różne. I  tak jest on zdania, 
nawa państwowa obecnie tak fatalnych ma 8ter_ 
ników, iż lada chwila przewrócenia się eał«g0 
statku spodziewać się należy. Wedle A u s s e ­
r e r a  jedym m zadaniem posłow niemieckich jest 
ratowanie ludności niemieckiej. .

Do pesymistycznego zupatr) wan ® r e r• a
zbliżone nie, 0 są poglądy C a  r u e r i e g o i H e r h. 
s t a ,  gd_, natomiast P l e n e r  i T o m a _ z c z u k 
mają zaufanie w przyszłość monarchii 

Cóż tedy sądzić o harmonii opozje jb  gay, 
kardynalnej kwestyi istnienia państwa tak ważne 
w zapatrywaniach wybitnych jej członków się o- 
kazują różnice ?

Pod względem finansowym z dyskusyi ogólne 
-zeczy nowych się nie dowiedzieliśmy. Eilka słów 
jednakże jeszcze o finansowej stronie dyskusyi w 
liście następnym.

Z  Rady państw a.
W ie d e ń 9 2  maja.

• j j )  riziaiej8ze posiedzenie Izby poselskiej prze­
znaczone y o a rozprawy szczegółowej nad 
budżetem. Nim do tego p r * , ^ pioiJ odpowie­
dział prezydent ministrów, , * 0 kierownik mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, ^  Spter^lacyfc 
p. Beudela i towarzyszy co do z a ^  p; cho^  
uroczystego niemieckich stowarzyszeń gimnasty­
cznych w Pradze, a mianowicie na pytanie, czy 
rząd obecnie uważa teraźniejsze stosunki w Cze­
chach, a szczególnie w Pradze za więcej groźne 
ze względu na beapieczeństwo Niemców, niż da­

wniej, i czy ira postanowienie użyczać Niemcom 
tej samej opieki prawnej, jak Czechom?

Na tę interpelaeyę odpowiedział prezydent mi­
nisterstwa , opisawszy urzędowy przebieg całej 
sprawy, że ministerstwo nie zniosło rekursu co 
do samego pochodu dlatego, bo z powodu roz­
drażnienia obu narodowości szczególnie w Pra­
dze wszelkie pochody, mające charakter jedno­
stronnie narodowy ze względu na spokój publiczny 
nie mogą być dozwolone; że przeciwnie pozwo­
liło n® inĘe punkta programu uroczystości.

Co do innych pytań oświadczył p. minister, 
że rząd nie myśli się pozbywać swego prawa do 
zakazywania wszelkich czy to niem ieckich, czy 
czeskich polityczno-uarodowych demonstracyj, je­
żeli grożą rozdrażnieniem umysłów i zakłóceniem 
spokoju publicznego.

Wreszcie co do pytania ostatniego oświadczył, 
że rząd ma postanowienie nie tylko użyczać Niem­
com tej samej opieki prawnej, co Czechom, lecz 
że uważa to za swój obowiązek, który dotąd speł 
niał i w przyszłości spełniać będzie.

Przed przystąpieniem do rozprawy szczegóło­
wej nad budżetom przypomniał p. Sm olka, ze 
dotąd zapisało się do głosu około 600 mowco wj 
dlatego upraszał oosłów, aby uuikali wszelkiego 
nawracania do rozpi iwy genera Dej i aby prze­
mawiali ile możn >ści js t najzwięźlej.

Następnie przyjęto bez rozprawy rozdział 1 o 
dworze cesarskim i rozdz. 2 o kaneelaryi cesar­
skiej. Tak samo pistąpiono sobie z pierwszym 
tytułem rozdziału 3 o Izbie panów.

Przy tytule drugim o Izbie poselskiej nieu- 
względuiając wcale uwag p. przewodniczącego 
przemawiał długo p. T a u 8 c i e a następnie p. 
K r o ń a w e t t e r .  Po uwagach p. przewodniczą­
cego i replice referenta przyjęto ten ustęp. Bez 
rozpraw uchwalono następnie dalsze tytuły o de- 
legacyach, o komisyi dla kontroli długów, oraz 
rozdział o trybunale państwowym.

Do rozdziału piątego o radzie ministrów, mia­
nowicie do tytułu o prezydyum ministerstwa za­
pisało się dwu posłów przeciw — i tyleż za 
wnioskiem.

Pierwszy z mówców oponujących, p. E i n e r  
rozwodził się szeroko nad wielu szczegółami wię­
cej lokalnego znaczenia co do stosunków w Wie­
dniu i dowodził, że stolica państwa jest w sta- 
dyum upadku.

Odpowiadał mu prezydent ministerstwa tra 
fuie, a czasem dowcipnie twierdząc między inne- 
m;, że do ocenienia wzrostu Wiednia nie można 
przykładać miary zapożyczonej z B erlina, który 
nagle stał się stolicą wielkiego cesarstwa.

Po prezydencie ministrów przemawiali po kolei 
inni wpisani posłowie, wreszcie przyjęto tytuł 
bez zmiany.

Druga żywa i przewlekła rozprawa wszczęła 
się przy tytule o funduszu dyspozycyjnym w kwo­
cie 50.000 złr.

P. N e u w i r t h wystąpił przeciw uchwaleniu 
tej pozycyi głównie dlatego, że rząd teraźniejszy 
nie stoi — jak dawniej oświadczano; ponad stron­
nictwami, lecz że się stał rządem prawicy, — a 
takiemu rządowi nie może lewica uchwalać tego 
funduszu, gdyż to równałoby się okazaniu zau­
fania.

Na to odpowiedział prezydent ministerstwa hr. 
T a a i f e, i«= rząd nie n « sw  bynajmniej uchwale­
nia te go funduszu za wotum zaufania, lecz tylko 
za fuDdusz potrzebny każdemu rządowi do pro­
wadzenia porządnej adm inistracyi; — zapewniał, 
że rząd funduszu tego nie używa do żadnego 
ubocznego cela; pod tym względem żądał zupeł­
nej wiary i zaufania osobistego, ale nie polity­
cznego, gdyż tej kwestyi przy tym funduszu by­
najmniej nie stawia.

Następnie przeszedł mówca do rozbioru kwe­
styi o stosunku ministerstwa do Izby. Podług po­
przedniego mówcy — mówir hr. Taaffe — mini­
ster skarbu w ostatniej swej mowie powiedział, 
że rząd nie stoi po nad stronnictwami, lecz że 
się opiera o większość. To wyrażenie ma — we­
dług tego mówcy — być w sprzeczności z inną 
mową tegoż samego ministra, wypowiedziana kie­
dy indziej.

Sprzecznoś tę wyjaśnia prezydent ministrów 
tem, że dawniejsze oświadczenia, z r. 1880 i 
1881, wypowiedziane były ze względu na nową 
Radę państwa, która jeszcze nie ugrupowała się 
by^s w staiG stronnictwu.

Dalej wyjaśnia, ie  należy rozróżniać rządzenie 
administrowanie od ustawodawstwa. Rząd może 

stawiać sobie pewne cele, do których dąży, może 
rządzić i administrować, stojąc ponad stronnic­
twami, tj. bezstronnie. Atoli jeżeli temu rządowi 
chodzi o przeprowadzenie jakiejś ustawy, toć mu­
si przecież zetknąć się z jakiemś sironnictwem, 
tj. z większością, bo inaczej nie dałoby się za- 
wotować żadnej ustawy.

W  końcu oświadcza, że to co wyrzekł w r. 
1880 i 1881, należy tak rozumieć, iż rząd co 
do sprawowania rządów i administrowania stoi 
Ponad stronnictwami, co do ustawodawstwa zaś 
opierać się musi i chce na większości, a spodzie­
wa się, że odpowiednie poparcie znajdzie u niej 

w przyszłości.
Po prezydencie ministów przemawiał p. W e ­

to b r  w obronie praw narodowości słowiańskich 
1 wjkazywał ich upośledzenie licznemi cyframi 
^ w n a w c z e m i.

ej, -1"; P1 trw a n o  dalszą rozprawę, odkłada- 
do ju tr t  ^ * decyzyę do dnia następnego tj

przeciw zarzutom, jakoby w tej sprawie nic się 
nie robiło, przeciwnie ou sam w komisyi adic- 
sowej bronił interesów Galicyi, gdy była mowa 
o traktacie handlowym z Rumunią, a w Izbie 
przemawiał w tym duchu A b r a h a ni f> w i u z i 
R o m a s z k a n .  Prezes w końcu oświadcz, że
pomówi o tem z ministrem handlu i zwróci jego 
uwagę na petycyę brulzkiej Izby. Innym mów­
com to oczywiście nie wystarcza — R o s e n -  
s t o c k ,  L e w a k ó w  sk i, S t a r z y ń s k i  i Szcze- 
p a n  o w s k i bronią wysłania deputacyi, A b r a- 
h a m o w i c z mówi bardzo energicznie, ale koń­
czy tem, że zgadza się, aby zamiast deputacyi 
prezes Koła mówił z ministrem i żeby kto z Ko­
ła w rozprawie budżetowej sprawę tę poruszył— 
w końce Koło nie przyjmuje wniosku Lewakow- 
sLego o wysłanie deputacyi, ale poprzestaje na 
uchwaleniu poufnej pogadanki G r o c h o l s k i e ­
go  z B a c ą u e h e m e m .  Zawsze to samo: za­
wsze Koło środki energiczniejsze odrzuca a u- 
ohwala takie, które na nikogo żadnego nacisku 
nie wywrą.

Wiener Allg. Ztg. donosi, że odroczenie Rady 
państwa nastąpi około połowy czerwca — we 
w r z e ś n i u  o b r a d o w a ć  b ę d ą  S e j m y  k r a ­
j o w e  — w październiku delegacje dla spraw 
wspólnych — a w pciowie uaiupada zwołaną bę­
dzie znowu Rada p-Astwa. Jeżeliby ten program 
czvnnośei parlamentarnych był prawdziwy, u> 
znowu na Sejmy bardzo mało zostałoby czasu. 
Koło polskie W Wiedniu powinnobyjuz teraz o 
tem pamiętać i u ministerstwa wyjednać taką 
zmianę programu, aby dla Sejmów czas dostate­
czny pozostał. Wymaga tego uznana i głoszona 
powszechnie zasada soliuarności Koła z Sejmem, 
którego zeszłoroczna, jednogłośna uchwała prze­
ciw zbyt krótkiemu trwaniu sesyi sejmowych, 
powinna przez Koło być wzięta w skuteczną 
obronę.

Z K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  piszą do Gaeety 
Narodowej-. „Jeden z byłych wysokicn dostojni­
ków wypracował i przedłożył carowi projekt no­
wej organizacyi administracyjnej Królestwa Pol 
skiego. Udowadnia on, iż dotychczasowy podział 
jest zanadto skombinowany, machina polityczna 
potrzebuje dużo czasu, mm zostanie puszczoną 
w ruch, i że koszta tej administracyi są zbyt 
wysokie. Według tego nowego projektu, któremu 
sprzyjać ma minister spraw wewnętrznych, hr. 
lołstoj, a jak się zdaje i sam car, ma być Kró­
lestwo ' Polskie podzielonem zamiast na dotych­
czasowych 10 gubernatorstw cywilnych, tylko na 
cztery gubernie, ze stolicami w Warszawie, P iotr­
kowie Lublinie i w Łomży a ewentualnie w Su­
wałkach. Gubernatorowie ci mieliby wprawdzie 
podlegać generał - gubernatorowi warszawskiemu, 
posiadaliby jednak daleko szerszy zakres działa­
nia niż dziś i byliby upoważnieni do korespon­
dowania bezpośredniego z ministrem spraw wew­
nętrznych w niektórych ważnych, naprzód już 
o' aezonych sprawach. Naczelnicy powiatow, 
graniczących z Galicyą i Niemcami, mieliby takie 
znacznie większy i szerszy zakres działania, niż 
naczelnicy powiatów niegranicznych i korespon 
dowaliby w niektórych ważnych sprawach wprost 
i generał - gubernatorem w Warszawie. Nowy ten 
projekt organizacyi politycznej nie zmienia zresztą 
w niczem ani wojskowej ani sądowej organi­
zacyi. . ,

Generał - gubernator Hurko otrzymał ow pro­
jekt z Petersburga z poleceniem, aby dał o nim 
swą opinię. Hurko jest oczywiście projektowi 
przeciwnym dlatego, że pod wieloma względami 
ogranicza jego władzę i podporządkowuje nowych 
gubernatorów wprost ministrowi spraw wewnętrz­
nych. Opinia Hurki ma odejść z Warszawy d* 
Petersburga jeszcze przed 15 b. m.

„Z Miechowa donoszą, że zarzucono tam dal­
sze utrzymanie walącego się ciągle tunelu kolei 
Iwanogród-Dęblińskiej, aczkolwiek tunel ów ko­
sztuje już pi zeszło 3 miliony rubli. Zamiast przez 
tunel pójdzie kolej o 4 kilometry dalej wprost 
przez Miechów, a stąd ku granicy galicyjskiej 
doliną Łubny“.

nie patrzyły zapewne na tę składkę bardzo ży- 
czliwem okiem, gdyż Schnaebele zwrócił się osta­
tecznie do redakcyi wspomnianego dziennika 
z prośbą, ażeby zaprzestała dalszego zbierania 
pieniędzy. Uzbieraną kwotę, wynoszącą 437 fr. 
oddano komitetowi, wspierającemu rodziny alza- 
cko-lotaryńskie.

Soir  donosi, że ks. H i e r o n i m  N a p o l e o n ,  
uważany za głowę rodziny Bonapartych, dostał 
przed kilku duiami apoplektycznego ataku. Zdro­
wie ks. Hieronima miało się znacznie pogorszyć 
od czasu jak wskutek ustawy o wydaleniu ksią­
żąt został zmuszony upuścić Francję.

Z Petersburga donoszą pod datą 30 kwietnia: 
Dzisiaj oczekują tu wyroku w p r o c e s i e  n i  b i ­
l i  s t ó w. Przebieg rozpraw okryty jest tajemnicą. 
Przeważna część oskarżonych zachowywała się 
przed sądem bardzo obojętnie; niektórzy odzy­
wali się nawet zuchwale. Gdy studentowi G e- 
n e r a ł o w i zwrócono uwagę na to, że carowa 
i carewicz byliby także zginęli, odpowiedział: 
„Cóż z tego? Im więcej, tem lepiej". Wielu 
winnych zdołało umknąć, między nimi znaczua 
liczba Żydów. Wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy, jeden z nich tylko, aptekarz z zawodu 
twierdził z początku, iż nie znał przeznaczenia 
trucizny, której od niego żądano. Główne ogni­
sko uprzyaięiema znaj do wato się  w Pargołowie, 
miejscowości oddalonej o milę od Petersburga. 
Zdaje się, że wyrok śmierci będzie wykonanym 
tylko na tych trzech oskarżonych, którzy mieli 
rzucić bomby.

cone przez mego 
wała Bośniaków, 
dniowej Dalmacyi

P r z e g l ą d polityczny.

w

4 maja.
2 ostatniego pi siedzeniu k
Wiedniu, odbytego dnu ® £  p o h k i e S °

K u , Jer Lwowski prywatną rel&£  m. otrzymał 
bardzo stwierdza w jra io a , p r» *  &  którą L a  
przednich naradach Kola »P«to ‘“  P f
I g ,  zwrotn w
obrad była sprawa ego i  ^
nią, poruszona petycją ^r0 1 z y bandl°w •
ctóra w sprawie tej wysłała pis o o ministra 
handlu i prosi o puparcie Koła. Prezes Grochol­
ski jednak, przedstawiając tę sprawę 
się przeciw interwencyi Koła. K a p  a p o r t ,  
S z c z e p a n o w s k i ,  L e w a k ó w  s k i ,  
s z e w s k i ,  przemawiają za wdaniem się w tę 
sprawę, a L e w a k o w s k i  wnosi, ażeby wysłać 
do - •  • -

Nordd. AUg. Ztg. powraca raz jeszcze do wy­
padków, które poprzedziły o k u p a c y ę  B o ś n i  
i polemizując z dziennikami rosyjskiemi, odpo­
wiada im jak następuje: „Kto wywoływał od 
roku 1875 aż do jesieni r. 1876 niepokoje na 
półwyspie Bałkańskim, o tem musi K a t  ko w 
najlepiej wiedzieć, gdyż należał on wówczas do 
kierowników swego stronnictwa, ouejrzenie, rzu- 

a a Austryę, w ona prowoko- 
Serbów i mieszkańców połu- 

do niepokojenia jej własnych 
udowej u * insynuacyą. Stron-
gramc, jest bardzo J  8 / k ó w, moskie- 
mcy Kataowa, emisaryus datkl p ie.
wski komitet słowiański, y ochotnicy

S V w ° ..i p o w z l ^  ”  H erc^ow inio i A
dawah mu upaść. Austrya przypatrywała się 
temu ruchowi z n ie p o k o je m  i chciała przywrócić 
spokój. Stronnictwo Kalkowa popierało powstań­
ców dopóty, dopóki pokojowo usposobiony rząd 
Aleksandra II, przewidując ewentualność bezpo­
średniej interw encyi, nie rozp^cz^ł układów 
z Austryą. Układy te zajęły drugą połowę roku 
1876 a gen. O b r u c z e w  brał w nich w ybiuy 
udział przewożąc listy od cara i pełniąc funkcje 
wojskowego doradcy. Pokazuje się z owczesnyc 
narad, że R osja była wtenczas bardzo zadowol-

A n d i a s s e m a .  a p n y  tam “ W f S

Cblu". Rosya miała w owynĄ J
czenia, a zastosowanie się Au y y yczen 
iważano za po taebne ie  

Bosyi na wschodzie. ZapĄ^‘1 za P , ■ , ycze^ 
Rosyi był traktat zapewniający y upacyę
Bośni. Traktat b e r l iń s k i me wogj obalić tego 
przyrzeczenia Rosyi. Stosunki ę zy gabineteft 
wiedeńskim i p e te rsb m s k u rn  Y J , . acb 187b 

1877 pełne raufania * serdeczności, i nie mia- 
*y w sobie nic z owej niechęci, której Katkow
chciałby się w nich d o p a tr z e ć  •

którą redakeya dziennika France L ,  
częła zbierać na krzyż brylantowy dla S c h n a e -  
D e l e go,  wywołała silny p r° te8t Ze strony wid-

Rokowania w s p r a w i e  a f g a ń s k i e j ,  toczą­
ce się obecnie wP o t e r s b u r g u n i e o d p o wi e d z ą ,  
jak się zdaje, oczekiwaniom. Dziś właśnie ma się 
odbyć posiedzenie konferencyi, mającej ostate­
cznie uregulować granicę, jak jednak .Fetersbur. 
Zig donosi, mało jest nadzioi, ażeby Anglia lub
Rosya odstąpiła 
wymagań.

w czemkolwiek od pierwszyr \ d l

Uprawy miejskie.

Na porządku dziennym zapowiedzianego na 
jutro posiedzenia Rady miejskiej znajdują się 
wnioski sekcyi ekonomicznej w sprawie zatwier­
dzenia projektu i oferty p. Rychnowskiego ze 
Lwowa, co do budowy kaloryferów w gmachu 
Sukiennic za kwotę 18.987 złr. oraz wnioski 
w sprawie urządzenia telegrafów pożarnych, na 
które projektowanym jest wydatek 10.000 złr.

Wniosek sekcyi II I  jest następujący:
1. wnieść do namiestnictwa we Lwowie po­

danie z żądaniem :
a) aby rząd zwrócił gminie miasta Krakowa 

wydatki, poniesione na publiczne szczepienie ospy 
w lazaretach poprzednich, zwłaszcza w tych, 
w których rząd krowianki do szczepienia miastu 
nie przysłał;

b) aby w przyszłości rząd dostarczał miastu 
dobrą użyteczną krowiankę w dostatecznej ilości 
do puDiicznego zwyczajnego (regularnego) szcze­
pienia, do szczepienia z konieczności (w razie 
epidemicznej ospy) i do szczepienia powtórnego 
(rewaKeyilaeyi).

2. Poleca się magistratowi zarządzić i dopilno­
wać, aby dostarczona przez rząd krowianka — 
przed rozdzieleniem jej między lekarzy, przez 
mikroskop była badana, a zła krowianka rządo­
wi zwracana z żądaniem przysłania dobrej w na­
leżytym czasie, albo ewentualnie zwrócenia ko­
sztów na zakupno Krowianki wydanych.

Oprócz tych spraw porządek dzienny obejmuje 
liczne wnioski innych sekcyj; — po posiedzeniu 
jawnern zaś nastąpić ma poutne w sprawach oso­
bistych.

“hnistra Jeputac/ę. G r o c h o l s k i  broni sięju poważnych pi8tu jrancUt,fcich. Sfery rządowe

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4 maja.

Stowarzyszenie „Zgoda“ dobrze już zasłużyło 
się w naszem mieście w opinii patryotycznego ogó­
łu urządzaniem obchodów ku uczczeniu wzniosłych 
chwil narodowej naszej przeszłości.

Jednem oguiwem więuej w tym łańcuchu zasługi 
był wczorajszy wieczór muzykaluo - deklamacyjny, 
urządzony w lokali. Towarzystwa w rocznicę nada­
nia konstytncyi 3 maja. Licznie zebranych słucha 
czy pouczył prof. dr. A. Sokołowski o doniosłem 
znaczeniu i skutkach konstytucji 3 maja, oraz wska­
zał obowiązki, jakie naród polski z t^go testamentu 
ginącego państwa dla pożytku potomnych pokoleń ma 
wypełniać, aby kiedyś doczekać się ziszczenia na­
rodowych dążeń. Licznemi oklaskami podziękowano 
za jędrny i wszystkim dostępny wykłćd.

Część muzykalną wypełniła młodzież, której też 
należy się zupełne uznanie za szlachetną gotowość, 
niesioną sferom rękodzielniczym przy urządzaniu ob­
chodów narodowych. Chór męski pod kierunkiem 
p. Barabasza zbierał zasłużone oklaski, które przy­
padły również w udziele wykonawcom pięknego tria 
Hummla i Suity Kiesa. P. Rieger z siłą i uczuciem 
wygłosił piękny wiersz B. Czerwieńskiego „Orzeł", 
dodająo nad program wiersz śp. Grudzińskiego „Na 
ruinach". Podniosłe wrażenia odnieśli uczestnicy 
wieczorku, a inieyatorswie i wykonawcy na szczerą 
wdzięczność sobie zasłużyli.

Walne zgromadzenie Towarzystwa oświaty lu- 
odbyło się wczoraj o god/-. 6 po południa. 

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
Wyaziału i zatwierdziło zamknięcie rachunków za 
r. 1886, uchwalając zarazem podziękowanie dla za 
rządu. Pięoin ustępujących członków W ydziału  wy 
brano ponownie, w miejsce zaś dwóou cz ło n k ó w , 
którzy w przeciągu ostatniego roku ubyli, wy^ąno 
dra Juliusza L eo  i dra W ład y sław a M ar i e- 
w i C Z 3.

Dokładne sprawozdanie z posiedzenia podamy w 
jutrzejszym numerze. , , m
ni,W sprawie obchodu „wianków z Towarzystwa
muzyoznego otrzym ujem y uastępująue p ism o :

„Tutejsze Towarzystwo muzyozne, zamierzając w 
tym roku, jak lat poprzednjch, zając się urządzeniem 
obchodu pus/czania „wianków" na Wiśle, wystoso­
wało an. 16 kwietnia b. r. według praktykowanego 
dotąd zwyczaju do żaych iustytucyj miejscowych 
pisma z prośbą o wskazanie po 3 delegatów do ko­
mitetu wiankowego, który uzupełniony następnie de­
legacją Towarzystwa muzycznego, miejscowej prasy 
i innemi pożądanemi osobami, miał rozpocząć i prze­
prowadzić dotyczące czynności. W odpowiedzi na to

przesłał prezes Towarzystwa wioślarskiego, a były 
przewodniczący zeszłorocznego komitetu wiankowego 
Sobiesław hr. Mieroszowski dn. 23 kwietnia b. r- 
pismo, w którern donosząc, iż zeszłoroczny komir^ 
wiankowy uchwalił nie pozostawić nadal Towarzy" 
stwu muzycznemu nawet iaicyatywy w złożeniu 1 
zwołaniu komitetu wiankowego i rozpoczęciem jako- 
też przeprowadzemem oduośnych czynności sam si? 
zająć postanowił, radzi, ażeby Towarzystwo urzą' 
dzeniem „wianków" na własną rękę nie zechciał® 
sił rozdrabniać ale proponuje mu natomiast współ' 
udział, jakkolwiek zdaniem piszącego i bez teg< 
„wianki" świetnie urządzić się dadzą.

„Wydział Towarzystwa muzycznego, żadnym w tej 
mierze nie krępowany przepisem , zajmujący się *4 
sprawą dotąd jedynie tylko z własnej dobrej woli> 
zważywszy, że Towarzystwo i obecnie i później bę* 
dzie zbyt zajęte z powodu organizowania nowej 
szkoły muzycznej i obszerniejszego na przyszłość 
programu pielęgnowania muzyki, przyszedł był jUŚ 
dawniej do przekonania, że takowe innorodnemi czyn' 
nościami trudnić się nie powinno, a słysząc nadto 1 , 
ze strony publiczności corocznie liczne i niebezpod- 
stawne uwagi, że czynność taka , jak urządzanie 
„wianków*, nie leży w zakresie zadań i działalno­
ści Towarzystwa itp., skorzystał z tej sposobności i 
dn. 27 kwietnia br. przesłał na ręce Sobiesława 
hr. Mieroszowskiego członkom zeszłorocznego korni* 
rat u wiankowego oświadczenie, że Towarzystwo mu­
zyczne zrzekając się raz na zawsze przywileju urzą­
dzania „wianków" na rzecz zeszłorocznego komitetu 
wiankowego, przeszkadzió mu bynajmniej nie zamie- 
rza, od współudziału zaś nie uchyla się o tyle, o 
ile ttaże pizez komitet uznanym będzie za potrze­
bny, a ze strony Towarzystwa okaże się możliwym.

„Sobicsł. hr. Mieroszowski 29 kwietnia br. odpisał 
na to, iż komitet wiankowy zeszłoioczny na posie* 
dzeniu z dn. 27 kwietnia br. postanowił p r z e k a z a ć  

Towarzystwu muzycznemu urządzenie wspomnianego 
obchodu. Wobec tego postanowił Wydział Towarzy* 

^ tw a  muzycznego na posiedzeniu dnia 2 bm. pozo­
stać wiernym swej poprzedniej uchwale, urządzanie® 
„wianków" się nie zajmować i uwiadomić o tem 
zeszłoroczny komitet wiankowy, co też uczyniono na 
ręce Sobiesł. hr. Mieroszowskiego.

„Obecnie więc obowiązek urządzania obchodu 
„wianków" cięży na zeszłorocznym komitecie wian* 
kowym, na którego czele stoi Sobiesław hr. Miero­
szowski."

Komitet opieki nad wydalonemi z Prus roda­
kami rozwiązując się w dniu 23 kwietnia br. wy­
brał komisję z 3 członków, którą upoważnił w swo- 
jem imieniu i polecił jej. 1. Udzielenie absolutoryuub 
prawadzącemu rachunki po tychże sprawdzeniu. 3. 
Rozporządzenie ostateczne pozostałością kasową ^  
myśl pizeprowadzonej na tem ostatniem posiedzeniu 
komitetu dyskusyi. 3. Ogłoszenie Sprawozdania z 
działalności komitetu.— Podpisana komisya wywiązu­
jąc się z danego poleceuia: 1. Udzieliła przewodni­
czącemu komitetu Wmu Panu Ksaweremu Konopce 
który przez cały czas z niezmordowaną pracą i P°" 
święceniem, rachunki i wszelkie korespondeneye sam 
prowadził, obok podziękowania pisemne absolutoryum- 
2. Z pozostałości kasowej wynoszącej złr. 4.177 ot. 
55. a) wysłano do Londynu na skutek listu p. Na- 
ganowskiego złr. 500 dla wygnańców w Angli' 
przebywających. Równocześnie ndzielono list powyż­
szy redakoyom dzienników tutejszych z prośbą, abj 
w drodze dobrowomych skiadek uzupełnienie żąda­
nej przez p. Naganowskiego sumy spowodować chciały. 
b) złr. 3.600 wypłacono komitetowi Opieki nau 
Weteranami, który przyjął obowiązek utrzymania 
dożywotniego 4 osób w umowie wymienionych, bę­
dących wygnańcami, niezdolnych do zarobkowania, 
z których dwie są zarazem Weteranami, e) złr. ■ ■ 
Gt. 55. złożono również do kasy Weteranów do roz­
porządzenia prezesa Wgc Ksawerego Konopki; 3. Z p°* 
wodu, iż wszystkie czynności komiietn w dwóch 
miejscowych dziennikach przez cały czas działam® 
komitetu ogłaszane były, wskutek czego szersza pu'  
oliczność o szczegółowej czynności poinformować 
była, ogryniczamy dzisiejsze sprawozdanie do 
marycznyck dat: A) komitet krakowski umieść

su-
iścił

w ogóle 3030 osób, a przez rok i 3 miesiące ntrzy' 
mywał i żywił w przecięciu 50 osób dzienni^ 
B) Korespondencyj przeprowadził komitet krakowsk1 
2560. Cj Dochody wynosiły od iipca 1885 do kwi®" 
tnia 1887 złr. 22.732 ct. 13. Rozchody po 
kwietnia ls8 7  złr. 18.554 ct. 58. Pozostarośó k® 
sowa w d. 23 kwietnia 1887 wynosiła złr. 4.17 
ct, 55, którą rozporządzono jak wyżej pod 2 przf' 
toczono.

Nakoniec godzi się podnieść z wszelkiem uzD& 
niem, że wszystkie inne lromitety w Galicyi dop® 
magały skutecznie komitetowi krakowskiemu, P°* 
mimo że czynności swe niezależnie od nas prowadziły- 

Podpisano:
Fryderyk Zoll, Zygmunt Słonechi, J . GeisW- 

W Czytelni akademickiej odbędzie się w p®nie' 
działek dnia 9 maja uroczysty wieczór ku uczcz®' 
niu rocznicy nadania koustytucyi 3 maja.

P. Zborowski, prezydent sądu krajowego wyżsfê  
go, dziś rano kuryerskiui pociągiem pow.ócił z W1® 
dnia.

Z Uniwersytetu. P. Alfred Blumenstok, syn Pr°' 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, koncypient Pr° 
kuratoryi Skarbu w Wiedniu, oraz Stanisław z 
czyc Wisłocki, obaj rodem z Krakowa, otrzy®a 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień dokt®r 
praw. ^

Z teatru. Jeden z najprzyjemniejszych wieczór0 ^
spędziła wozoraj publiczność na przedstawieniu ul“ 
bionej komedyi M. B a ł u c k i e g o  „Grube ryby ' 
Komedya powyższa należy do rzędu tych nieiiozuy® _ 
komedyi oryginalnych z ostatniej doby, które ciesć 
się na krakowskiej scenie wyjątkowem a bardzo
słuźonem powodzeniem, wywołując za każdym raZ , 
ten zdrowy i szczery śmiech, będący wyrazem is*^

x&z 
Roi® 

ii“ 
cb

nego zadowolenia i zabawy siuchaczów. Trafna 
sada i staranna gra artystów przyczyniły się do teg^ 
że wczorajsze przedstawienie należało do bardzo 
datnych. W roi: Ciaputkiewicza wystąpił p° 
ostatni gościnnie p. Wł. W o j d a ł u w i c z .  ■ 
powyższa odpowiadająca w zupełności uz 
artysty i zaliczająca się bezsprzecznie do najiep^y 
jego kreasyi, dała mu wozoraj po raz ostatni do 
nałą sposobność do rozwinięcia w całej pełni J 
wszystkich charakterystycznych i wybitnych w » 
wości talentu, które grę jego czynią tyle sympaty® . 
i zapisała pobyt utalentowanego gościa żywo i w 
cznie w pamięci krakowskiej publiczności. W 
Wrstowski go wystąpił wczoraj po raz pierwszyry„ 
L u b i c z  i umiejętnem wyzyskaniem chara ^  
stycznych ceeh tej postaci wznuwił dodatnie w r„ 
niefcswej gry, która niestety ze szkodą sceny, w rep 
toarzu ostatnich czasów zbyt mało znalazła 
wiedniego dla siebie pola. Skończenie typowy
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również Pagatnwicz w grze p. F  e 1 i k s i e w i c z a , 
ftp . K o n o p k a  wcale poprawnym w roli Henry­
ka Publiczność rozbawiona rzęsistemi oklaskami na­
gradzała sztukę i artystów, oraz kilkakrotnie wywo­
ływała autora. P. W o j d a ł o w i c z o w i  wręczono 
wieniec laurowy z napisem „od wielbicieli taientu“ 
tudzież upominek od przyjaciół. wp.

W Sobotę odbędzie się w teatrze uroczyste przed­
staw it-uie ku uczczeniu dwudziestopięcioletniej dzia­
łalności literackiej Adama B e ł c i k o w s k i e g o ,  
^  którym to celu daną będzie jedna z najlepszych 
krmedyj historycznych tego autora pod tyt. „Król 
Don Juan“, osnuta na tle miłostek Augusta Ii-go 
Sasa z panną Dnval. córką wlniarza. Przedstawienie 
to sobotnie, odiawna zapowiadane, którego przyjście 
do skutku z niew:adomvch nam porodów do tej 
ehwili się odwlekło, bęazie ostatniem echem jubi­
leuszu, jaki zasłużony a cichy pracownik os polu 
piśmiennictwa w roku bieżącym obchodzi. Z dotych­
czasowych zamówień na bilety sądząc, premiera so­
botnia zapowiada się bardzo pom yśle i z i p  po­
wodu zalecamy wczesne postaranie ei i o bilety.

P. Wł. Woidałowicz, (pe*wauy telegrafi-zme do 
powrotu przez dyrekcyę lwowskiego teatrn, wyjechał 
Wczoraj wieczornym pociągiem p< przedstawieniu. 
Odjeżdżającego artystę żegnało na dworcu koleinie 
zwykle liczne grono przyjaciół i wielbicieli talentu.

KomiSjd, złożona z członków sekeyi eEonoml- 
cznej Pady miejskiej i urzędników budownictwa, 
zwiedziła wczoraj ogród p. Umińskiego na Kotło­
wani, ptzylegający do realności koszar st aży ognio­
wej, celem rozpoczęcia układów o nabycie ogrodu 
Jft rzecz miasta. Komisya U postanowiła rozszerzyć 
tfr,toryum koszar pożarnych, znieść dotychczasową 
kuźnię i gimnastykę, a na ich miejsen wybudować 
stajnie, w który-hby pomieszczono po-iągi-maszyny 
Talarda, a za niemi dopiero wysuwionoby nową 
kuźnię i obszerniejsza salę gimnastyczną.

Dworzec kolei obwodowej zbudowany będzie 
Po lewym brzegu Wisły, na terytoryum miejskiem,
od strony rogatki Zwierzynieckiej, co z wieln wzglę­
dów będzie dla miasta korzystnem.

Z biura wystawy krajowej. Komitet wykena-
Wczy wystawy odroczył ternrn składania deklaracyj 
na wystawę do dnia 1 czerwi a br.

Parowv statek z firma „Przeworski", stojący 
na kotwicy w pobliżu nowego mostu przy lewym 
brzegu Wi*ły, od dni kilku zwraca uwagę używa­
jących w tej stronie przechadzki, jako gość rzadki 
i nifzwykły.

Zmarli. Dr- Wołosiański. adwokat, b. burmistrz 
W Samborze, siostrzeniec byłego marszałka krajo­
wego dra Zybliki°wicza, umarł w Samborze, a dr. 
Zyblikiewiez udał się na pogrzeb.

Niemczyzna. Utrzymujemy następujące pismo z 
daty wczorajszej:

„Przejeżdżając d/.iś rogatką przy nowym moście 
na Wiśle pod Zamkiem w K r a k o w i e ,  otrzyma­
łem załączone pokwitowania niemieckie. Na zapyta­
nie z mej strony, dlaczego nie są po polsku, otrzy­
małem odpowiedz: „Auj der ańderen Seite ist 
polnisih gschrieben“. Sądzę, że sprawa ta nie 
Potrzebuje komentarza".

Nadesłany nam przez szanownego korespondenta 
corpus delicti nazywa się „ Innerlandes- W«gmauth- 
B o l l e ł e i ma po stronie głównej, na której się za­
pisuje wysokość opłaty, tekst w y ł ą c z n i e  niemie­
cki. Po drugiej stronie jest w niemieckim i polskim 
języku uwaga, iż kwit ma być na następującej- ro­
gatce oddanym.

Z p r a s / VdrS2aW8kiej. Dzienniki warszawskie 
przynoszą dzis wiadumośe o przejściu Wfc* mości 
Kur jer ów W arszawskicoo i Oodjsien nego z rąk 
dotychczasowycL właścicieli. G a z ta  Polska pisze. 
K ur jer Warszawski przez 19 lat pozostawał w 
posiadaniu wspólnem znanej i powszechnie poważa­
nej firmy ksęgarskiej Gebethner i Wolff i ś. p. Wa­
cława Szymaiiuwskiego, którego zasługi redaktorskie 
i literackie wysoko cenione mi b^ły. Po smięrci, tego 
utatniego okoliczuości zniewoliły pp. Gebethnera i 
Wolffa do rozstania się ze spadkobiercami byłego 
ich wspólnika. W dniu wczoraiszym udział ich 
sprzedanym został i objętym w posiadanie przez p. 
Lewentala, wydawcę Kłosów, który obecnie, łącznie 
z sukcesorami ś. p. Wacława Szymanowskiego, kie­
rować będzie losami K ury ra Warszatoshit go.

PP. Gebetnner i Wolf zaś Ł-',/li na włóanaśd 
Kuryera Codztennego.

Z pomiędzy współpracowników Kuryera W ar­
szawskiego, z którymi publiczność dobrze się uż 
zżyła, wstąpili dn składa redakcyi Kuryera Co­
dziennego, pp. Władysław Bogusławski, Belesław 
Prus, Sabowski, Czapelski, Włoskiewicz i wielu in­
nych.

Kurjer Poranny wiadomość tę uzupełnia pisząc : 
Wczoraj p. Salomon Lewenthal na czele konsorcjum 
siedmiu osób nabył na włam >ść połowę Kuryera 
Warszawskiego po ustąpieniu z wydawnictwa tego 
firmy Gebethner i Wolff Druga połowa tytułu wła­
sności pozostała przy spadkobiercach ś. p. Wacława 
Szymanowskiego.

Bedakcyę Kuryera Warszawskiego obejmuje po­
nownie p. F, Olszewski i prowadzić ją będzie przy 
pomocy p. Pietkiewicza (A. Pługa). Sekretarzem re- 
fiakcyi będzie p. Wiktor Gomulicki.

Jako wydawcy podpisrwsó m .ją Sb Szymanowsc-y 
i Pietkiewicz. Admmistracyę wydawnictwa obejmuje 
P- S. Lewenthal,

Składki. Grono nauczycieli powiatu ropczyekiego 
nadesłało na stypendyum imienia Kraszewskiego ula 
kształcących się Polek 1 złr. 71 et.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  5 maja: „Polowanie na zię­
ciów^, koiuedya w 4 aktach pp. Labiche i Dela- 
- our.

W
Don Juan 
skiego

n i e d z i e l ę  8 m aja: Po raz arugi: „Król
Don Juan , kom edya  w pięciu aktach A dam a Beł- 
cikowskiego.

8 o b c t ę 7 maja: Po raz pierwszy: „Król 
iuan", komedya w 5 aktach Adama Bełeikow-

Opou a tk o w a r.ie  iz r a e l i tó w  n a  ce ie  
w y zn an io w e .

bł. Iwona Odroważa, biskupa krakowskiego w roku 
1226", Gierkowskiej i Leoui „Skrzypek", Pochwal- 
skiego „Portret prof. Zolla", Eliasza W. „Studen­
ckie lata Szaniawskiego, późniejszego biskupa kra­
kowskiego", akw.

Dział ekonomiczny.

Od czterech lat nieustannie słyszeć się dają skargi 
podnoszona przez wielu członków tutejszej izraeli- 
ekiej gmiuy, że zarząd zboru , mający według obe­
cnie istniejącego statutu prawo nakładania na człon 
ków gminy wyznaniowej podatków i na rzecz zboru 
tak zwanego podatku domestykalnego, rozkłada go 
niesłusznie w celach stronniczych, aby liczne koło 
członków przy wyborze zarządu zboru zmajory- 
zować.

Gdy według statutu piawo czynnego wyboru dłu­
ży tylko tym członkom , którzy najmniej 5 złr. ty­
tułem podatku zborowego opłacają , przeto zarząd 
zboru wielu członków opodatkowuje niżej tej mini­
malnej kwoty, aby w ten sposób odebrać im prawo 
wyboru; z drugi-j zaś strony wielu uboższych człon­
ków gminy opodatkowuje zarząd wysoko, aby ich 
w ten sposób zamieścić w pierwszej kuryi wybor­
czej, w której partya, stojąca u steru w zarządzie 
zboru , ma zapewnioną większość i w ten sposób 
Drawo wyboru tych obecnemu zarządowi nieprzy­
chylnych członków gminy uczynić iluzorycznem.

Ten stan rzeczy utrzymr.e się dotąd mimo licz­
nych rekursów i memoryałów, które wnoszone d > 
władz, dostają się uapowrót do zarządu zboru, ce­
lem udzielenia sprawozdania i w ten sposób żadnego 
skutku nie odnoszą. Zdarzyło się nawet w r 1885, 
iż około 50 członków gminy, którym prawo wyboru 
zostało odebrane przez wymierzenie im podatku w 
niższych kwotach, niż 5 z Ir., wniosło do magistratu 
prośbę, aby podatek podwyższony im został do 
kwoty 5 złr., oświadczając, iż są w stanie na cele 
zboru taki podatek opłaeac ,- jednakże i ta ich proś­
ba niewinna, a dla celów zboru bardzo korzystna, 
uwzględnioną nie została i to znowu wskutek udzie­
lonej opinii zarządu zboru, który po usknteoznionym 
wyborze tym samym członkom podniósł podatek na 
kwotę od 8 do 16 złr. gdyż już głosów ich się 
nie obawiał. Krzywdzeni w ten sposob od kilku 
lat członkowie gminy, wnieśli przed niedawnym cza­
sem prośbę do ministerstwu i namiestnictwa, aby 
stosownie do istni -jacy ch ustaw rząd zainieyował 
zmianę statutu obowiązującego, by podatek zborowy 
nie był nadal przez zarząd zboru na członków gmi­
ny rozkładany, lecz według pewnej stopy procento­
wej od opłaconych podatków rządowyi h był pobie­
ram , tak jak się to ma rzecz z dodatkami gminne- 
mi i ze składką na Izbę handlową. Przez taką zmia­
nę znieść nąby została obecnie istniejąca dowolność 
v rozkładaniu podatku zfto-oweso na członków gmi­
ny i zmiana ta bezsprzecznie przyczyniłaby się do 
uregulowania stosunków w tatejsże} gminie ibraefie- 
fcji, a miano oucie sprowadziłaby spokój pożądany 
między człoukami gminy.

Spodziewać się zatem należy, iż rząd tej lojalnej 
prośbie postara się zadość uczynić, przez co wię­
kszości członków tut-ji-zej gminy zraelickiej spra­
wiedliwość zostanie wymierzoną.

W id M c i  aanłoTe, I t o t f e  i a n y s tjn e

=  O k o n k u r s i e  'mienia Józefa Brandta, o któ­
rym przed k:lkoma pisaliśmy dniami, w następujący 
sposób wyraża się znany korespondent warszawskie­
go Echa, podpisujący się pseudonimem „Wandalin 
„Smutnym ,)bjiwim jest obecnie rozstrzygający się 
konkurs imienia Józefa Brandta, na który artyści 
nasi nadesłali pjęć obrazów, jeden od drngiego.... 
gorszych. Każda z tych kompczyeyj jest tak krzy­
cząco nieud Iną. że wrażenie, jakie się wynosi z wy­
stawy, jest więcej niż przykre". Korespondent wy­
raża się w ogóle bardzo niepochlebnie o całej pro 
dukcyi artystycznej ostatniego roku, o ile o niej są­
dzić można z eksponowanych na salach wy-tawy nie- 
ustajo ej ibrazów. Niestety przyznać mu należy zu­
pełną słuszność, powodem t*go smutnego objawu 
wydaje się nam jednak ta okoliczność, że wielu zna­
komitych artystów uchyla się od obowiązku zasila­
nia krajowej wystawy swemi utworami. Pociąga to 
za sobą bardzo smutne następstwa dla rozwoju sztu­
ki polskiej, a dyrekcyę Towarzystwa sztuk pięknych 
przy zakupńie obrazów w bardzo trudnem stawia 
położeniu.

=  N a w y s t a w ę  zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły. Matejki „Po­
święcenie kamienia węgielnego w Iwoniczu przez

Sprawozdanie
z posiedzenia krakowskiej Izby hęndlotooFpree- 

mysłowej z d. 27 kwietnia 1887.
Przewodniczący: prezes Izby T. B a r a n ó w -

s k i.
Komisarz rząuowy: delegat namiestnictwa hr. 

B o r k o w s k i .
Obecnych członu-ów 19.
Pu odwtyłaniu i zatwierdzeniu protokołu z po- 

przeduiego posiedzenia, szef biura dr. W e i g e J, 
zdawał sprswę z czynności swoich przy reambu 
lacyi kolei lokalnej Biała-Kalwarya i wykazując 
długoletnie faworyzowanie Bielska ze szkudą Bia­
łej nadmienił, że z wielką trudnością udało się 
uzyskać dla Białej osobny dworzec w miejsce 
projektowanego przystanku, i że będzie dalszem 
staraniem Izby, aby przez zarządzenia taryfowe 
nie przełożono znów w sposób sztuczny, ruchu 
handlowego z Białej du Bielska.

Następnie zakomunikował Izbie, że minister­
stwo wojny odmówiło żądaniu Izby, aby jaL to w 
Ołomuńcu miejsce miało, ze względu na przeisto­
czenie starej twierdzy na obóz oszańcowany przez 
wybudowanie daleko wysuniętych fortów, zwol­
niono domy w mieście, w pobliżu starych wałów 
się znajdujące, od tak zwanego rewersu demoli- 
cyjnego.

Wiceprezes Izby p. M e n d e l s b u r g  zwrócił 
uwagę Izby na wadliwość tutejszych urządzeń 
pocztowycn i wykazał że Kraków jest pod tym 
względem jeszcze wielce upośledzonym, poczem 
sekretarz Izby dr. L e o  wyjaśnił, że głównej przy­
czyny uzasadnionych zażaleń szukać należy w zbyt 
powolnem urzędowaniu i niepraktycznych zarzą­
dzeniach dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 
Uchwalono tedy zbadać ponownie dlaczego przy 
znane już pomnożenie listonoszów, nie weszło 
jeszcze w życie, „ w razie potrzeby wnieść za 
żalenie do ministerstwa handlu

W dalszym toku obrad p. K e i c h podniósł konie 
czność racyonalniejszego urządzenia szkolnictwa 
przemysłowego i wykazywał, że w wielu miej­
scowy ciach, gdzie szkoły takie i to nietylko dla 
terminatorów, lecz i dla dorosłych przemysłow­
ców istnieeby powinny, dotychczas albo nic, albo 
nie wic e pod tym względem zdziałano. Po dłuż­
szej dyskusji, w której wzięli udział pp. Gu­
staw Baruch, Strzygowski i Mendelsburg, prze­
kazano sprawę tę do dokładniejszego zbadania 
biuru Izby.

Następnie omawiał p. R e i c h  stosunki han­
dlu drzewnego i wywozu drzewa z Galicyi do 
Wiedni i, Tryestu i południowych Węgier, wy­
kazując o ile wygórowane taryfy kolejowe roz­
wojowi tego handlu stoją na przeszkodzie. Uchwa­
lono przedłożyć w tej mierze ministerstwu han­
dlu osobny inemoryał, stwierdzający szczegółowo 
szkodliwy w pływ polityki taryfowej naszych kolei.

Sekretarz dr. L e o  przedłożył następnie kilka  
referatów w sprawach przemysłowych a w szcze­
gólności WBf^ąflen? udzielenia dyspensy od dostar­
czenia dowodu uzdolnienia, które przyjęto bez 
dyskusji, a w końcu uchwalono c k Starostwu 
w Białej udzielić opinię, że przybijanie okuć że 
laznych do oh len przez stolarzy nie wkracza 
w zakres działania ślusarzy ani też oszklenie o- 
kien w zakres działania stolarzy, albowiem sto­
larze wyrabiając okna są tern samem uprawnio­
nymi do spurzędzama tych robót, które do wy­
kończenia ich wyrobów potrzebnem i się oka 
żują.

W sprawie zawiązania st iwarzyszenia kupców 
i handlarzy w Deinbicy uchwalone, po wysłu 
chaniu obszernego referatu p. L o r d a ,  który la­
ko delegat Izby badał stosunki na, miejscu, o- 
świadczyć się za zaniechaniem przymusu do Za­
wiązania tamże cechu handlujących, ponieważ 
storo interesanci wzbr iiają się przystąpić do­
browolnie do takiego cechu 1 skoro handel pro­
wadzą tylko osobiście I" Ł Jakichkolwiek pomo­
cników, stowarzyszenie przymusowo zorganizowa­
ne nie miałoby racyi bytu i niewątpliwie istnia­
łoby tylko na papierze-

Następnie odczytano pismo c. k. uprzyw. ban­
ku dla krajów koronnych ( '^enderbank), w któ- 
rem instytucya ta ogłas^ taryfę swoją za inka­
sowanie wierzytelności we wszystkich celniejszych 
miejscowościach świata, > wierdzono praktyczne 
a zarazem tanie urządzenie tego działu interesów
w rzeczonym banku. , , , . ,

W końcu uchwalono przedstawić sądowi obwo­
dowemu w Tamo ie j»k°. asesorow handlowych 
pp. Leopolda O h o d i '  k l ®g °’ o6 tt°na F o e r -  
s t e r a '  Feliksa L o r d a  Tadeusza P a w ł ó w -  
s k i e g o .  'Joela j 4 a r g u l > eSa  i M. A b e r- 
3 a m a.

Wybrani reprezentanci yorzelń rolniczych w 
Czechach odbyli w Pradze kilka narad, aby uł0. 
zyó in8trukcye dla członków zwołanej przez mi­
nisterstwo ankiety. Zgodnie z dawniejszemi uchwa­
łami oświadczono, że gorzelnie rolnicze nie znio­
są żadnego podwyższenia podatku w ramach obe­
cnego systemu podatkowego • gdyby jednak nale­
żało koniecznie podnieść dochód skarbowy z te­
go źródła, a^enczas oświadczono się za podat 
kiem komumcyjnym w ten SpoS(}b, by kupujący 

opłacał podatek przy zabieraniu spirytusu z go­
rzelni. Kontrola ma się odbywać aparatami mier- 
niczeml i rezerwuarami. p rzjy tern wycboilzono z 
tego założenia, że gorzelnie rolnicze maja używać 
ulg osobnych.

Uchwalone proooz>Tcye postanowiono p-zedło- 
żyć delegatom gorzelń galicyjskich na wspólnej 
konferencyi, która się dziś ma odbyć w Wiedniu.

Wiedeński targ ra bvdło. W iedeń , dn. 2  maja.
(Sprawozdanie własne N. Ref.}.  Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było Galicyi 761 sztuk 
bydła opasowego (o 317 więcej) i 10.7 sztuk bydła 
chudego (o 40 więcoj). — Bukowina dostarczyła 
96 sztuk opasowego (o 5 więcej) i — chudego (o 
0 sztuk mniej). Wszystkiego razem było na targu 
3203 sztuk bydła opasowego (o 751 więcrj) i 789 
sztuk chudego (o 20 więcej), czyli ogółem 3a92 
sztuk, (o 771 więcej).

Dla tak ogromnego spędu przebieg targu był 
bardzo ociężały ; ceny spadły Da towarze przednim
0 1 do 2 złr., na poślednim o 2 do 3 złr.

Nie sprzedano 176 sztuk bydła opasowego i 95 
sztuk chudego, razem 271 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 47 — 51 złr., w prze- 
dniejszym 52 do 54 złr., w wyjątkowo przednim po 
55—00 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj. 
po strąceniu 49 do 45 pret. (na najpośledniejszem) 
aż do 44—40 pret. (na najprzedniej’szem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryackieh 50 
do 58 złr., wyjątkowo 581/* — 61; z krajów węgier­
skich 46 — 54 złr., wyjątkowo 55 do 57 złr. By­
dło chude płacono po 44— 45 złr. za c-ntn. metr.
1 po 23 —105 złr za sztukę.

Targ nierogacizny. Wiedeń dnia 3 maja. Na 
dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7348 sztuk nie­
rogacizny; — w tern z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
4213 sztuk, z Węgier 3105 sztuk.

Płacono za towar wyborowy po 43 do 44 ot., 
wyjątkowo po 441/* et., za średni po 41 do 42 ot., 
za lekki po 38 do 40, za prosięta płacono po 31 
do 40 ct. za kilogram żywe; wagi bez podatku
konsumcyjnego.

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie­
głym było: bydła rogatego 3494 sztuk po 43 do 
59 złi. za cetnar metryczny; cieląt zabitych 2961 
po 34 do 56 ct. za 1 kilogram i 768 żywych po 
28 do 46 c t.; jagniąt zabitych 2199 po 5 do 13 
złr. za parę i 148 żywych po 4 do 10 złr. za 
parę ; — owiec zabitych 233 po 32 do 48 et. i 
żywych 1515 sztuk po 6 do 24 złr. za parę; — 
wreszcie nierogacizny zabitej 693 po 38 du 54 ot. 
i żywej 9425 sztuk po 31 do 46 ct. za kilogram 
bez podatku konsiimtyjnego.

Po tej odpowiedzi przystąpiła Izba dc rozpra­
wy budżetowej.

Buda-Pe8it, 4 maja. Izba poselska sejmu wę­
gierskiego uchwaliła wniosek o zaciągnięcie po­
życzki w wysokości 82 milionów na uzupełnie­
nie zapasów kasowych.

P ary i, 4 maja. Dzisiejsze dzienniki zaprzecza­
ją wieściom, jakoby minister skarbu zamierzał 
zaproponować uchwalenie podatku giełdowego od 
interesów terminowych.

t u" maia- Przedstawienie opery Wagnera 
„Lonengrin" udało się najzupełniej i odbyło się 
bez zaaiicj przeszkody wśród częstych oklasków 
lici_nie zebranej publiczności. Przedstawienie trwa­
ło do god. 1 po północy. Niewielka garstka lu­
dzi urządziła przed teatrem demonstracyę nie 
mającą znaczenia. Około 40 osob, zebranych na 
ulicy, powitało^ wychodzącą publiczność gwizda­
niem. Par? osób uwięziono.

Rzym, 4 maja. Według telegramu, który Tri- 
buna otrzymała z Massawy, spodziewają się tam, 
że lato przejdzie spokojnie. Ktokolwiek będzie 
usiłował przejść linię blokady, karanym będzie 
śmiercią lub dożywotniem więzień1 em.

Wenecya, 4 maja. Dziś odbyła się w obecno­
ści obojga królestwa uroczystość spuszczenia na 
wody parowca awizowego „Galileo". Spuszczenie 
odbyło się zupełnie dobrze. . . .

Florencya, 4 maja. Pogrzeb Rosiuiegu odbył 
się w sposób imponującv przy współudziale «ma-
k o m ity e h  rep re z e n ta n tó w  sztuki, n au k i i p d ityk i, 
oraz wśród tłu m ó w  publiczności.

Petersburg, 4 maja. Ogłoszono ukaz cesarski, 
nadający rozlegląjszą władzę naczelnikowi miasta 
Petersburga i towarzyszowi ministra spraw we­
wnętrznych, stojącemu na czele policyi, w celu 
utrzymania publicznego bezpieczeństwa w stolicy 
i w prowincyach państwa.

Sofia, 4  maja. Urzędownie zaprzeczono pogło­
skom o b lisk iem  z g ro m ad zen iu  się sobran ia .

K u r s a  t e l e g r a f i a ® ” ®*
H T a  g i e ł d z i e  J

dnia 3 maja 1887.
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Odpowiedzialny Bedaktor 
'1  a d e u s z  R o m a n m v i c z  

W ydawca: Dr. Lesław Barofaslci,

Telegramy „Nowej Reformy1!
(P ryw atne..!

Wiedeń, 4 maja. Według wiadomości z Peters­
burga wyrok w p r o c e s i e  o z a m a c h  n a  źy- 
c i e  c a r a  zapadł w niedzielę popołudniu. Sie­
dmiu oskarżonych skazano n a  ś m i e r ć  p r z e z  
p o w i e s z e n i e ;  ośmiu na ciężkie roboty od 2 
do 20 lat. Śledztwo wykazało, że w Petersburgu, 
na Syberyi, u Kijowie, Charkowie i Wilnie znaj­
dują się współwinni Carowi przedłożono steno­
graficzny protokół z rozprawy sądowej, a kilku 
skazanych na ciężkie roboty polecono jego łasce.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedrń, 4 mąjU. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Minister obrony krajowej, hr. W e l s e r s h e i m b  
odpowiada szczegółowo na interpelacyę p. Tau- 
schego co do dostaw dla wojska i dowodzi, że 
wina jest po stronie pioducentów, którzy tylko 
w nieznacznej liczbie ubiegają się o udział a nie 
informują się pierw o warunkach, postawionych 
przez ministerstwo wojny. Gminy, stowarzysze­
nia, spółki rolnicze powinny dołożyć starania i 
wspierać usiłowania aJministracyi wojskowej, zmie­
rzające do uwmnienia się od pośredników han­
dlowych.

W niektórych komendach wojskowych prze­
prowadzono^ już zaopatrzenie wojska według tej 
metody. Odnośne warunki można przejrzeć nie- 
tylko w urzędach wojskowych, ale i w drukarni 
rządowej.

Utworzenie osobnych miejsc zakupna lub do- 
st wy nie jest wskazane skutkiem terytoryalnego 
rozłożenia armii. Postawienie ceny maksymalne* 
na dostawy rugularne jest niemożliwe. Wszelkie 
zarządzenia, które zmierzają do jaknajwiększego 
uwzględniania producentów przy dostawach 
odnoszą się zresztą li tylko do stosunków zwy­
czajnych podczas pokoju.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od rfetiak- 
cyi,  która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

j« a  d k h u  t n u

P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m a -  
fy zrr t z opactwa św. Marcina, śro­

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwiehnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
regc środka. Cena 1 złr. za %  fl., a 2 złr. za 
1 ff. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  Br u n -  
n e r ,  apteka pod murzynami w Op a wi e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  Kr o k i e -  
w i c z a pod złotym lwem na Kleparzu, i 
S t o c k m a r a .  (1758 45-194)

NADEBŁANE

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew", wypróbowany przez zaakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15' c t . ; zwitek ze 
120 pigułtami 1 złr. w. a. Należy się piln’e 
strzedz naśladowmctw. Na pudełkach z prrwdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoł0' 
wana marka z czerwonym napisem: *  g‘
L e o p o l d "  i nasza firm a:
H e  l i g e n  L e o p o l d "  w Wiedniu1 r  8  P & 
gasse i Plankengasse. W K-akom* aP e ‘
kach pp. R e d y k  a, Wi s z n i ® * fl '  ’ °*
b i e r a j s k i e g  u , S t c c k 10* 1̂ 
T r a u c z y ń s k i e g o .

i J ó z e f a  
(712 6-6)
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99 60 

idu 80
101 -  
96 60 
<*9

100 
101
102 
98 25

16 10,611 Nurdosty
0 0  Moraws.-Szl. C.

97 —

10 : 20 
100 -  
100 -  
102 
100 —  

101 40 
101 EO 
96 80 
f9  76 

101 26
101 7t
102 40 
9c 76

106 60

na 390
-B. 300

100
100

L O Y.
Budap. losy 1 • sylika . na 
Kred. dla handlu i przeiu. .
Klary ....................................
4 0  Tow.łegl.Dun. ab 10 0  ..  
Krakowskie
Ofner (miasta ludy) . „ 
Czerwonego Krzyża auetr. „

■ „ »
fiudi 11- . . . . . .  "
Stanisławowskie
4*/i0 Tryestyńskie • • »
40 „ • *

5 
10C

40
10J

20
40
10
6 

10 
20

100
60

złr. w. a  
_ u. *■ m.kJ
* w. »■ 
’ w.
' w. a.

w. a. 
„ w. a. 
» m.k 
.  w. a.

100 90

100 76 
100 70 
82 — 
89 60 

124 60 
99 60 

160 fO 
99 80 
99 60 
62

101 40
6—

1 3 --
18—
26—
88.00

|
10.—

t  60
17 6 8 
** *6

118 76
17 -
48 25 
14 70' 

9 —
18 -  
80 -

137 50 
68 -

151 6O1 
iuo zol 
1001? . .
02 76 186*5

10-60 
10-60 
18-60

9-60
9-»(

7 80 
166 76

114 25
17 60 *6 & 
49 25 
14 90 

9 30 
19 
81 

138 
69

AEOYi
Anglobank ^  \ . . 
Bankyerew i przem.

Bans hipoteczny

na 200 s 
100 
160 
200 
„ud 
600 
200 
200 
20C

101 25 
101 1l 
82 40 
90 10

126 KOj^l" goiik kredytowy krakowski 
U 0 ■ Ą00~ '

AKCYE KOLEJ JWE. 
AlfSld-Fiuma .
Ferdynanda Półnoenl 
Franeiszka Józefa . !
Karola Ludwika . . . .

7 .qz OWBk°-Czeriiiow.-Jasiy .
* Koszycko-Bogumińskie . .

Rudolfa...............................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseisenbahn . . . .

6 fr. Lombardy (Siidbahn)
16‘2ń)Zegluga na Dunaju

w a l u t y .
Dukaty, pełne ważn
20-to Frankówki...........................
31 -tu M ark ów k i...........................
Pół-Lj] ery. .j roi. j êłne wa u
Funty siterlingi . . . . . .  » ■
Banlmoty włoskie . . - • .i_  „V b 
Bubli vapi*r#w*J *

ua 200 ił.
.1060 »
.  200 N
.  210 n
, 2Q0 n
.  aOó t
.  200 n
.  200 ■
.  200 »
.  200 m
.  600 ■

za sztukę 
■ »
• ■

181 -  
2 4 2 8 -

181 60 
2484-

208 — 208 
223 -
;146 - ( l* e  60 
187 60)186 — 
179  -  179 W 
828 60 >̂89 10 
76 26 

387 — '
76 76 

8S9 —

6
1 0  <M 
12 46 
10 37 
12 66 
49 75 

111 -

6 -  
10 V6
12 48 
10 31* 
'.i 71 
49 bu 

111 50
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M a g a z y n  M ó d
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ

S n k ie u n łce , 1. 1 « ,
poleca na sezon letni

w ie lk i w ybór k a p e lu s zy  d a m s k ic h ,
piór strusicn i fantazyjnych, 

oraz k w i a t ó w  p a r y s k i c h  
po cenach bardzo przystępnych.
Magazyn przyjmuje obst tlunki na 

sa k n ie  d a m s k ie . 809 1 Ib
Sznurów ki paryskie w w ielkim  w yborze.

M o d ele  p a r y sk ie .

Kobylnica ruska
z przyległościami Nowa wieś i Szczeble 
w powiecie C ie8zanow 3kim , pół m ili od 
kolei Jarosławsko-Sokalskiej, p rz e s trz e n i 
1500 morgów, z propinacją z wolnej u^ki 
d o  s p r z e d a n i a  z a  iO O .o u O  z l r .

Bliższych informacyj udzieli właściciel 
poczta Krakowiec. 828 1 3

I T T *  1 200 mórg obszaru m ająca, w
ll/innlrn których 100 ornego, 30 łąk i 
U j  I f  IV  JT A  pastwisk. 70 iasu, w oudownej 
I I  * Ulil l  11 miejscowości nad Sanem w po­

wiecie Liskim, w bogatym te­
renie naftowym, pomiędzy dwoma wielkiemi ko­
palniami nafty bezpośrednio położona, z prawem 
propinacji, z pięknemi budynkami, parkiem itd. 
jest z wolnej reki za cenę 18 ty sięcy  do 
s p r Z H i i a u l a  z których jedna trze*, a przy 
gruncie zostać może. Bliższych objaśnień udziela 
Administracja „ Nowej Reformy “.

IWONICZ
i ZsMad tP io fo - k p liiy  ( i  Galicyi) stacya M i  Iwonicz, i

Szczaw y alkaliczno-slooe, jod i brom zawierające.
Kąpiele m ineralne , borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

M l e k o ,  i e n t y c u ,  i n l i  a l a i o r i u u i .

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
S e z o n  o d  2 0  m a j a  d o  k o l t a a  w r z e ś n i a .

J>r. KI. Dębicki  i Dc. Uiegcr.

Eleganckie, silne, nieprzemakalne i trwałe
OBUWI E M

najtańsze u

B a t o r i e g o  ^  ̂
B u d a p e s t ,  f i e z i u c z y g a s s e ,  5 2 .

u a m s k i s :
Wysokie buciki z gumą . . •

„ ze skóry kozłowej 
„ z e  skóry patentów. 
„ ze sk. salon, lakier.

3 . -  
3 25 
3-50 
3 20

Mąalde:
Trzewiki z gumą ze skóry wolowej 3'50 

„ ze skóry angielskiej patent. 4 ‘50
„ z rosyjskiego juchtu . . 5-—

Fół-irzew.ki. Ii, 32 ctm. wysokie 15 — 
Wysokie buty i  rzem., 32 cm. w. 18'—

W y sy ła  się

Lekarze
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp; j .  Wentzla oraz J. i 

Goldwassera w Krakowie, N. Traunia w Tarnowie i we wszystkich apte­
kach na prowincji.

. d .  r o z s y ł a -

ze sk. rosyjskiej Lk. 3 85 
Obszerne cenniki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuwia.

za zal czką lub za poprzcdniem przysłaniem kwoty.
Agenci i podróżni będą przyjęci za stałą płacą i prowizyą. —  Skład komisowy 

urządzony. — Kupcy i szewcy i abat. 672 5 10

P r o s p e k t a
782 2 0

U y r e Ł c y a ,

Nowa sensacyjna, praktyczna i 
- E d l f J ł A H * © "  przez każdego używalna metuu. 1«-

m czniczc z nadzwyozs „onyM?;ioH o m e  o p a t y a !
Ś r o d k i  g w i a ź d z i s t e .  8ZUry darm0 we WBzys'' sk^ He

Homoopatische Central-ApoMe a .  S a u t e r ,  t l e n i .  :
Sktad w Krakowie w aptece W. rtedyka sia^io!

i C h Ó ł O O '
C e n y  z n i ż o n e .

C . K . U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K A  B I E L I Z N Y

M . B e y e r a  i  S p ó ł k i
| B T  N n k l e n n l c c  B fro  1 3 —1 4  *  K r a k o w i e

napneciw  kośoioła N. P  M arji,
I u .f«n» awój wielki ik ład  b.elizny dla P-nów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- | 
I nutka płótna i w n m n  tal m wielki skład płótna, bielizny stołewej, ręczników, chustek 
|  noaa I enirtłngu w ,akotol, po e a d n tjw a |a ie  nlaUeb aenaoh. |

S r -  C e n n i k  a a

r Q -< r ’0 1~S=a t t d f e ^ >' 1

HENRYK SCHW ARZ
Magazyn T m ó w  Btm tnych

KONFEKCYJ DAMSKICH
w  K r a k o w i e

(założony w roku 1836)
poleca 593 6 0

SKŁAD SZYRTIN6ÓW BIAŁYCH
n a  b l b l i z n ę  ł  w s z e l k i  i n n y  u -  
i y t e k ,  szczególnie powszechi ,e uznany 
za dobry i trwały gatunek pod nazwą 

i i  „ E i t - e l l e n i  .  szeroki 8S etm., w et 
K me 3 6  c t .  z a  m e t r .  w sztukach ó9 
W metrów ęb5 łokci polskich) 1 3  a ł r .  3 0  
A c t . ,  czyli 34' j ct. za metr.

rY ^ łi"0 ^ " 0 " '1Y'"ff fi1,g ^ ^  j j1* i r  -^1

N a , M a j
zaopatrzyłem s ię  w wielki wybór

S T A T U Y
M atki Boskiej z  Lourdes 

Biusta Kraszewskiego
r ó i n e j  w i e U t o ó o l .

A d o l f  U o c l i s t i m ,
Z a«a  I wyrobów kamień arauńch i rzeźbiarskich, 
811 2 10 u l i c a  F l o i  j  a t u k a .  3 S .

f f r n n  m m m m  r i m m i r i j n ' *

4

Parkiety w  wielkim wyborze
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadratowy j 

poleca 63fB 9 20 '

F a b r y k a  p a ro w a  
J B r a e i  W c z e l a k ó w

We Lwowie.
Illustraeye i cenniKi przesyłam y na żądanie.

■tu
w Górnych Węgrzech, l/s godziny od sia­
cy i koiejowej Tepla-Trenczyn-Giephce od-, 
ległe. Ciepli-e siarozane od 28—32’’ R 
bardzo skuteczne w  c i e r p i e n i a c h  
r e u m a t y c z n y c h , oraz g o t c c o -  
w y c l i ,  K i l e ,  a e s  k a l g i a ,  L  i t. p. 
Bardzo wygodnie urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat. — 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemny i ,anj 
« o z p o ( - .< ; c l e  p o r y  1 - l to  m a j a .  
Z Krakowi przez Bogumin, 7y'inę, Tępię 
trwa jaz la 9 godzin Na wię.szych sta- 
cyach kolejowyeh biletów tam i napowrót 
za z n i ż l  4  c e n y  3 3 Podręcznik 
informacyjny Dra Filipkiewicza dostać mo­
żna we wszystkich księgarniaen Illustro-

M a j ą t e k  od Anikowa 3/4 mili odległy z 
obszarem wyżej 300 m ó rg . w cm % 
nyoh do 40 m rrg . z najlepszą P9Z 3 %•
z dobremi nowemi budynkami murów,tn , -
borowym i dostatecznym inwentarzem, d° . 
oprócz roli wyżej 4o00 złr., do sp-zedania 
zamiany na większy, ładny i dobry majątek z Jasem 
gdzieś dalej

K a m i e n i c a  nowa i wioska przy Krakowie, 
z ładnym dochodem, dobrą ziemią i tmdynkami 
do sprzedania lub zamiany na majątek w Gali­
cyi ib Królestwie. 802 2 3

D c m  w Krakowie, nowy, z dochodem do 
1000 *rr., w cenie do 13.u00 złr., na zamian 
na folwark z uobrą ziem ią, budynkami i jn_ 
wentarzem. — Oferty przyjmuje Agencya L. K«-a. 
Śliskiego w Krakov d, ul Fle-yańslui, 10. która 
przyjmuje wszelkie interesa do załatwiania.

Zakład wodoleczniczy

Van Uoutena 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod wzgledem swej wielkiej w j d  a <  n  o 6 t i  jest 
Y A S  U l I l T E A i  C Z Y S T E  t f A K A O *  jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne w y­
ro b y : a filiżanka Y A JW  H O U T E N A  C Z Y S T I E C J O  
K A K A O  nic kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw f  ; 
ponieważ jednak jest napojem ( s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m  

i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han* 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach , w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kdo netto towaru. 238 29 30

M ie js<  a  s p r z e d a ł y  w  K r a k o w i e : 11 S t a n i s ł a w a  F e i o t u c h a ,  Bynek, Nr. 6, 
J .  F .  F i s c h e r a .  Rynek, Nr 39, J  J a n l s L ,  Rye<w Nr. IP, M . J a w o r n i c k i e .
go, Rynek, N r. 44, E d . E r a n e t l e r a ,  drog., ul. Grodzka, N r. 38, F r .  E e n e r t a ,  
^ ic a  Sławkowska, N r. B, J .  W e n t y l a ,  Rynek, Nr. 13/19. _______

Kołnierzyki męskie i damskie w duskonałyu 
gatunku za */* tuzina złr. 12 ( do 1 50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1 80 do 2 
V, tuzina Łajanych oh .it , do nosa ct. yO 

1-20, 1-40, 1'70 do 4 -Jr 
1lt tuzina prawdz. fraucuski^h batystowych 

Chustek do uosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
V* tu zin a  angiels. batyst, enu^tsk do nosa 

z a&jiz dniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. I, 1.20 ao 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, n r) dobregi 
płótnu lmauegu z łr 6-50, 7 50, 9, 10 i .

1 sztuka (37 łok. albo 2 3 r ;  */4 i  %  izlą- 
■kiego jic tn - złr 10, 1 1-R0, 12 12 50, 13, 
r4  i 16.

1 aztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 holend weby 
zł. 21, 38, 25, 88, 30, 87, 42 i bO 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzl 
wago runu. kiego płutna w najlepszym 
gatui ku od zł. 22 do 60. 

i tuzla 1-ęOłników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 utuka ‘/4 Imanego płótna na o przeście­

radeł bek azwn od złr. 15 do 21.
S z y to  ua bielizuę luęską i damską od oentów 

25 lo 50 ot. Za meti.
Serwety różmę wielkoóoi od */4 do **/4 i *•/, 

jak najtsmiej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lnlan< do nakrycia su łu  n .  6 dc 24 

oiób, nj bór ogromny od zł) i  50.6, 7, do 50.

Knazulo dnmakln.
J ’ szyfonn złr 110 , z baftt.r wzoróe złr. 1-86 
Z dobreg. bolnnderakiejo albo rumbnrsiriego 

płótna z listwą m, pizodzie lub do zapina 
nia n .  ramieniu, u i  Ż'50 do 3-20,

Koszule « lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3-76, 4, l.<25 do 5.

Koszule w naperszyiii gatunku i różnych ro- 
dzajaoh złr. 3'80, 5 I 6.

Majtki damskie.
Zwykle 90 ot., czdobniejBz złr. 120, z La-1 

ftowan. szlarksuii złi 1-8C 2'10, 2'50 i 3. | 
Z baruhantu gładkie d  1 '60 i 175. 
RJsowani ozdobne albo okładane piką złr. 

2'5u i 2-70.
spudnfut damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, i  dobrego szy 
fonu złr. 2*b0 do 8'5t‘

Z haftowan. wstawkami złr 3'E0, 8'75,4 i 5. i 
Spodnloó z 'renami z wstawkami lub be. | 

wstawek złr. 4'50, 5, 6, 7 ^ 0  i 9. 
Spódnice z barohanu, głansie, złi. 2 i 2-50. 

iftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 j 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 150 ,1 
z Widawkami liaftuw. od słr. 3'25 do 3-60, 
z barcLanu gładkie złr 1'20, 17{j 19 0 .1

Haft. ozdób, lub okładana piką złr. zyo i 3*20. J 
Keszu'1 męzkle.

Z najlepszego angialskieg, szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2 75 i 3. 

i  dobrego płotua rumburskiego albo holend. I 
:łi 2 S0, 8-50 i 4.

Kajeanuj aMzkio.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkosoi od| 

złr. 1'25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego piotna od 1*60 do 2-&0

1 wuikl wybór ponozuoh dwnskloh hiatyOn I kolurowyoh, jakotoż mezkloh skarpetOK w ró |
łnyoh gatunkaob I koleraolr.

Za wszelki u na; zakupiony towar ręczy się, oi »'e me podoba, odbieramy, z.mieniai iy I 
alba wypłacamy za te eałkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie j 
:age kazdeim snpującsmu pewność, io nasza g ruga jest skorą i rzeteln., i i s  naszei euj J
794 2 0 są bez kon.u.onoy.. ^ „ysokim szacunkiem

F l U a :  M .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i ,
| t laa 'abryczuy "warów płójlonnyor zapas goto w. bielizny i wypraw ślubnymi I 

w KKArLWII , Suklenuioe Nr. 13—K, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
9*  8ą w zapasie cała wyprawy ślnbne, a kosztorysy tyohża udziału się bezpłatnie. "V

FABRYCZNY SKŁAD FASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. ■

ANDRZEJ SCHULTZ
w Krakowie B y n e k  K r .  3 2 .

SKŁAD TOWAKÓW NOKYMBERSKIOH i KOLONIALNYCH,
w ie lki wyhó* P a c io r k ó w  I Korali szklannyoh,

Guzików, Jedwabiu, N ici, Baw ełny i innych  potrzeb do szycia i haitu.
Skład Różańców j Koronek kokosowych, kościanych, dre­

w n ia n yc h  i s zK la n n y c h ,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

. PBZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe I batystowe, Papiery koiorowe i Bibułki

j  .  w najlepjzyoh gaiULkaoli.
**y, N o ż y c z k i ,  S e y z o r y k i ,  H o ż e  A B r z y t w y  a n g ie l s k ie ,
- Lapicry i Płotno introligatorskie,

KXE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoł# robót pozłot ni czy oh, farby I lakiery. 138 158 300

ami awe obatslnnki nutynumiant zal u ,  u.

( S z l ą s k  a n s t r y a r k i ) . ^ i  c 18
ńtacya aolei Bielsko-Zywieekiej. O tw a r ty  
z dniem 15 maja 1887. Leczenie wszy- 
stkiem i środkami wodoleczniczem i, mię- 

sieniem  i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Or. Henryk Hałski.

Płyt cementowych 
i marmurowych mozaik

fila flutmcziiycłi lokali i Kościołów
w f b ł »J a i i i a  s i e n i ,  k o r y t h -  

r * y ’ A s s e h n i ,  s t a j e n ,  l e r a e  itd. 
utrzymuje iągle na składzie w wielkim 

wyborze 34 i  12 30
A d o l f  H o c h s t i i i i

Kraków, u lica Fioryańabu, Hr. 3 8
skład materyałow budowlanyeh. ’

. 7 1  l o d a  o s o b a
i  dobrej rodzimy, poszukuje miejsc* o- pułowy
nala bezpłatnie do towarzystwa i wyręozama 
pani domu. Adresować : M . K ,  do Jomimstra- 

oyi „N. Reformy“■ "

neueste. r

2eitungs-Ćatalog
^  im In- und A ueiande e rsche inenden

ur ł 9 e f t, J o u r n a l e  u n d  Z e i t s c h r i f t e n
2'. Aifflno*     a

u “ H f  L T o s u e
A n i i o r » c e n - E x p e d i t f o n

S . i l e r W t a t t e  l o -  a  ¥ > |  E  l i  S e i l . r . , i t t .  Mo. 2

zanownyeh narządów Oóbr Ziemskich.
®  I m i l r r  n  a __«

Najur nsejinii-,, u p r-  za s.ę 0 *ie waruuków, dotyczących
dostawy miexa masła, ja j i s h t e i ' 1̂ 0̂  dot Zakł»dając* i aię
na w iesza  skalę M t e c i i a r n i  f j , ‘, 7 ° Wn ^ lE r » k * w ie .  Adres
tymczasowy dlfc 1 s ,ó w : FlorynusM, &, “ «»j7wk»: o0obi8te głogzenia
przyjmowane będa tamże codziennie od J c 12 i 2 do 4.

Z uszanowaniem
8 * 10 Zarząd  m l * c z a * n i .

% drakami Związków 6  ̂ w Kr&kowic,

otwarty od dnia x s  maj a.
Położenie urocze, zdrowe, podgórskie; urztazenie najwygodniejsze, kuchnia 

doborowa w zarządzie własnym. Poczta ,  telegraf i stacya kolei państwowej (za 
Stryjem) w miejseu.

Now o u rząd zo n e  „K ą p ie le  sło n e c zn e " (So nne nbKde r).
P r z y j c i e  d o  l e c z e n i a  h y d r o p a t y ą  o d  1 m a j a .

Bliższych szczegółów udziela i: zamówień'* przyjmuje
J>r. A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

^85 3 0 lekarz kiarujący.

Wapiennik miejski w Podgórza
postav »nv według najnowszego systemu Hoffm ana, produkuje wybornej ja - 

apno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe 
7 a MÓWnfMTa • 1>V' b “ d°wmczych już posiad«my.
" T . , ~ przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy piecu, lub też kasa
miąjska w  Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami

ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstawy, na  miejsce budowy w Podgórzu lub 
ty Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do 

wagonu, loco stacya kolei „Podgorze-Płaszów“).
S b 100 Lilog w apna skalistego g ru b e g o .......centów 60
•  •  > > » drobnego . . . .  „ a®
s w w  w m ia łu ............................. a 25
w w w  w gaszonego . . . . . . . .  „ 45

Ze względu ns i ‘sk'« ceny produktu, a  wszczególe w apna drobnego I miału, 
ktOij nadąje się wyamianicie dc uprawy ro li, — zwraca się uwagę pp.

Gospodarzy i Rolników.
Zarząd i A dm inistrację fabryli prowadzi gm im  miasta Podgórza, we wła­
snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą

się Dyrekcyę.
Za punctualne wykonanie zamówień, ora? rzetelność wag i m iar ręczy

DYREKCYA 13 !g

DOHfCC
Piękność, świeżość i delikatność cery

o t r z y m u j e  s i ą . p o  u i y e i u

, . . .  fisdaatyna jest nąjdaskoasUEym środkism do apięksM1̂  
skutki prawdziwie zadziwiające, w»gładza naskórek i jnanaozki. pr» _ L. *je 
i t? ,  |kofo°r *• d.el!k?t? t.- ' usnwa plamy w ątrobiane,nadaje młodości i świeżości.

C e n a  1 z l r .  5 0  e e » t * w -

iółtośó twarzy, skó 
214 18 o

Zdrojowisko sclankowo-borowinowe i Zakład hydropałycznjf

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farm acyi, chemika sądowego, 

W la f ie ic le k a  f a b r y k i  p e r f u m  I  m y d e ł  t o a j  b io w j c l i  
W6 Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w CzernfowcBCh Ryaek» hczba 2.

3 O # r 0 C

B rtw i S W k o w s k io h  z  B iu lO m
» &

Wszech nauk leka skich

Dr. WIKTOR ŻELAZOW SKI
mioszka obeouie 819 * ®

przy ul. Szewskiej. Hr. 16, I piętro. 
O r h y i w u j e  o d  3  — 4  p o  p w ł a d u i u *

Ubogich ohoryoh lew y bezpłatnie.

M agazyn Ubiorów Męskich 
Acama l ipczyńskiepo

o b o k  h a n d l u  H a w e ł k i ,  I  p ię tr o ,
otrzymawszy świeży transport towarów 
angielskich i francuskich na sezon wio­
senny, poleca się łaskawym względom 

Szanownych Panów. 681 10 20

G o to w e  suknie na skła d zie .

zanowwyoh P . T. Kolegów obozowych ś. P- 
S ł w r c e l e g o  S t a r z y ć  k i e g o  uprasza 
się uprzejmie, aby raozyii podać do kenoe- 
.ary a d «  o k a t a  D r a  F e r d y n a n d ^  
W i l k o s z a  znane im izozugóły o śmieroi 

tegoż Starzyakiego.
. 8. p. M arceli Starzycki ńył żołnierzem po*' 

.k im  w oddziale Rembajły i m iał polear w roku 
1863 w potycioe pod Rati.jami. 790 4 6

Ś w i e ż ą  w o d ę
„ C z t s i e i k a

ze zdroju Ludwika
zaliczony do najsilniejszych w Eu- 
rdpie szczaw słono-aikalicznych, jod 
zawierających, rozsyła główny skład 
eksportowy A .  M u a z y D s k i  w  

U r y b  tw ie . 791 s u
1 j ‘,*,i L u |c  s ię

mieszkania letniego
o 3 pokojach z k u c h n ią , na parterze , bez JJ!1'  
goci. — Zgłoeió się przy u l i r y  B r a c k i e j '  
N r .  7 ,  I  p i ę t r o .  818 2 3

i. & S. K E S S L E R
w  B e r n i e ,  (Morawa) 

U l i c a  F e r d y n a n d a ,  L  2 3 ,  n r .

Rozsyłnją za  pobrnniem pocztowem * )
10 m tr. _»«i n im  moauego w prązKi po 

dwójnej szerokości 
10 m tr. kaizm ira  a  koluraoh Modnych 

podwójnej szerokości 
10 mti a traso wełn i nogo w itolornch 

modnych i Ba.— y a i ,  podw. szeior. 
10 m tr. m aieryi ciężsiej z podwójnej 

uici I. gatunek 2 50, II.
10 m ti. kreionu moan. w praw. kolor. 
UJ m tr. m ateryje w kratk i na szlafroki 
3*/4 mtr. maferyj moa. aa  męski garn.
3 ‘/4 mtr. m ateryt mod. na męski garn. 
31/ . mt* juateryi modnej na  męski płaszoz

Od CbSZOIU
b*/4 m tr. letniego kam garna do prania 

aa  ul rn n il  męskie 
1 resztka dywanu 10 12 metrów 
1 firunk z  ju ty , deseń turee. kompletne 
i  gar bitu,- s  ja ty . 1 obrus i Z k&pj 
i g arn itu r rypsowy, i  obrus i 2 kapy
1 kołdra stębnowana ciężka 
i  przesoieradfo 7 m etry drugie
1 siennik 2 metry dług . I. gat. 1 5 0  II 
1 derka na konie z koioi. obwodką 19< 

cm iługa , l3 0  szeroka 
1 deraa  tli ha krów 190 om. długa 120 

sśereka, w pasy 
3 szf rbrusów 'u lanych, b i.ł ., czerw..

; nieb.śs , żółty oh ,B/J wielkich i t. p 
» serw etek-lnianych %
0 r^oznisów im anych I. gat. J 8o, II.
1 szl p łó tna  dwmowegu 29 łokci wied.

I. gatutfek li zł. II
i szl, soy. nu ZÓ łokci wiedeńskich
1 sztuka wehy. King 30 ł  n wied. “/.I 

 ? . r f r L -  % ........................................
1 s-.tn&ii kanarasu 30 łokci wied. me 

bieskirgo 4 '80  czerwonego 
1 sztuka dam astrgra <1 30 łokci wied 

I. gat. 7 50,11.
1 sztuka ozfordu 36 łokci wiedeńskieb 

wyrób ozezki
1 sztzt. barena- j nieb. C . J  (  czerwony 

morawsk. t  brun. «J Ł l , j ’ biały
3 koszule UomSaie ze szytonn, bogato 

haftowane
ząb

szy
i  surowego, lnu

6 k> s_ 'i danis. z dobr._ perkalu 
kami II gatuue« 2 75, 1-szy 

'i gorsety nocne banlzo ozkobne, I ga­
tunek 4 zt. U.

3 spódnice z ruszu, surowca iul z szyj 
6 fartuszk.w  z o ifordu 

i szyfonu

A..ParJ )0T.ozo.ck dams. w wszel. kolor 
1 hd  ąiiih wełnią../ d a dam w wszel- 

kieh koftrault (liersey-Tatlla) 
a l. l’.0Ii 0i'K’k z iiuiszu, letnie

3 cli ustki mojWrowe/*w: mod. kolorach 
1 k- szula męska kiatowska biała luli 

kolor., I gat 180, II. 
fi kołai.-rzyku\v stojących lub wykłada 

uych 8 pary inautirtów pwzwófnjch 
3 kosznio oziordzkie dia robotników, 1 

gaiuu k 2 zf. II.
3 par kalesonów z barclianu lub kroisei 

1. gat. 2-60, II.
« pa r  skarpetek ’ s im ow 7V ‘w 8 « r  kolor 
12 pa r skarpęi _k z finis.iiiV’ha lato 
1 pled podróżny d ^  m etra długi. r  in 

o1, cm. szeroki
3 modne atlasowe krawaty, wąskie lob 

szerokie, 11 gatunek 75 ct I.

zł.

:,0

90

r.0

50

20

50

50

.)  Przewielebnemu Duchowieństwu, Naozel- 
nikooi gtnin i innym, zaufania godnym oso­
bom na osobne iyozenie takie bez pobrani* 
pocztowego. 727 5 40

M i e s z k a n i e
JKładająee się z 2 pokoi f ro n to a /ch  , kuchni 

' ' na  I piętrze, *»rai do wynajęcia
rogatką Krewoff' rtKą

ptwmoy,
za

3. 2 3

Dobry* boczny za ro b e k !
. lO O  - 8 " f  z ł r .  m i e s i ę c z n i e  może | 
I każdy u nas przez sprzedaż prawnie nn* 
zwolonyoh Losów na spłaty łatwo bez 
kepitału i ryzyka zarobić Oferty należy 
w ruemleckiin języku nadsyłać do I
atidtimihe Wechsetstaben Beselechan a -  
dler Ł  Tomp. luda-Pest. 854 8 1 1

O d p o w ie d z i& łn y  r z ą d o *  d r u k a r n i  A . S * y j« w § k i j


